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0 Niemczech i granicy]Polski
na z;eźdz!e przedstawiciel: stronnictw robotniczych w Budapeszcie

RTTnADE'Oryrp i  n f* /Tl * n ,  "BUDAPESZT, 12.6. (PAP). W czoraj wieczorem odbyła się w ho­
telu Gellerta w  Budapeszcie konferencja prasowa z udziałem delega­
tów zagranicznych, którzy przyjechali na kongres zjednoczeniowy 

zgierskich p artii robotniczych, na której poruszono sprawę Niemiec 
1 granicy zachodniej Polski.

Na^ zapytan ie jednego z korespon d o w a n ym i. im p e ria lis tyczn y in i N iem  
oentow,  ̂ ja k ie  jest stanow isko ' cami.
rancuskie j p a r ti i kom unistycznej , P i-zedstaw icie l de legacji n iem iec 

spraw ie uchw a ł londyńsk ich  Ja- j k le j P ieck na pytan ie  o r o l i  SED 
stues Duclos odpow iedzia ł: | s tw ie rdz ił, że w p ły w y  SED w zra -

M am y do wyboru albo zjednoczo stają. W ypow iedzia ł się on przeciw
«e demokratyczne Niemcy, albo 
*M i Ii t ary z o wa ne, zamerykanizowa- 
he Niemcy zachodnie na służbie im  
Perializmów“. K on fe renc ja  londyń ­
ska w ypow iedz ia ła  się w łaśnie 
2a zm ilita ryzow an ym i N iem cam i 
^ b re w  na jżyw o tn ie jszym  interesom  
F ranc ji. N ie  m am y żadnej pewności, 
czy  A m eryka  nie  pozostawi nas 
Pewnego dn ia  sam na sam z odbu-

ko podz ia łow i N iem iec, gdyż grozi 
to przekształceniem  N iem iec w  na­
rzędzie im peria lizm u . D latego lud 
niemiecki wypowiada się za demo­
kratycznymi, pokojowymi i zjedno 
czonymi Niemcami.

Pod adresem po lsk ie j delegacji 
skie rowano pytanie , ja k  rozum ieć 
należy kam panię prasy zagran icz-

Rząd francuski prosi
j  odrocsenie konferencfi irankfarckiei

P A R Y Ż, 12. 6. (PAP). Rząd fra n  mieć, sposoby rea liza c ji uchw a ł lon  
cuski za pośrednictwem  swych am I dyńskich.
basadorów zw ró c ił się do rządu b ry  i Am basadorow ie francuscy pod
j-yjskiego i  amerykańskiego z proś 
“ 3 o odroczenie konferencji, zwo­
łanej na wtorek do Frankfurtu.

Na konferencji tej komendanci 
sfrefow: m ieli przedyskutować z 
Premierami 8 ziem Zachodnich Nie

k re ś lili ,  że gen. Koenig, dowódca I

nej, k tó ra  tw ie rdz i, że Polacy n ie  
zdołali^ zagospodarować Odzyska­

nych Z iem  Zachodnich, k tó re  stano 
w ią  „puste  m iejsce w  gospodarce 
eu rope jsk ie j“ .

W  im ie n iu  de legacji po lsk ie j od­
pow iedzia ł Ostap D łusk i, k tó ry  na j 
p ie rw  s tw ie rdz ił, iż  celem tych osz­
czerstw  jes t podsycanie odw eto­
w ych zakusów im p e ria lis tó w  n ie ­
m ieck ich  zna jdu jących się na służ­
bie am erykańskiego k a p ita łu  Osz­
czerstwom  m ówca p rzec iw s taw ił 
fak ty , m ów ić: „W y n ik i p racy 5 -c iu  
m ilio n ó w  Polaków, osiadłych na 
Z iem iach Zachodnich m ów ią  same 
za siebie i  s tw arza ją  fa k ty  n ieod­
wołalne. Polska zwalcza politykę 
podziału Niemiec, odbudowy impe­
rialistycznego bastionu na zacho­
dzie, a popiera te żywioły demokra 
tyczne, które jak  SED, dążą do zjed 
noezenia Niemiec demokratycznych 
i pokojowych i  do całkowitej reali 
zacji uchwał poczdamskich“.

Następnie jeden z dz ienn ika rzy 
zagranicznych sk ie row a ł do delega 
c ii n iem ieck ie j zapytanie, czy SED 
rezygnu je z ziem wschodnich. W 
im ie n iu  de legacji n iem ieck ie j od- 

' !  pow iedz ia ł przywódca SED G ro tte -

s tre fy  francu sk ie j n ie  będzie m ógł 
w ziąć u d z ia łu  w  k o n fe re n c ji zanim  
Zgrom adzenie Narodowe n ie  zakon

skimi.

B E R L IN , 12. 6. (PAP). G enerał 
Lucius C lay, dowódca am erykań­
s k i  s tre fy  okupacy jne j, ośw iad- 
0zy ł na ko n fe re n c ji prasow ej, że 
1116 tra c i nadzie i, iż  porozum ienie 
czterech m ocarstw  w  spraw ie re 
5°rm y w a lu tow e j w  Niemczech jest 
■cszcze m ożliwe. „G dybyśm y jed- 
bak po s tanow ili re fo rm ę w a lu tow ą 
i strefach zachodnich, m im o wszy 

®tko, przeprowadzić — zaznaczy: 
Sen. C lay — nie om ieszkam y o tym  
Przednio aawiadom ić w ładz ra - 
2;eckich. Dotychczas bowiem  n i-

Zachodnie granice Polski zosta­
ły zatwierdzone przez 3 mocarstwa

, , . , , , . . , , w Poczdamie i nie jesteśmy szaleń
czy debat nad uchwałami londyn- cami> by chcieć je  zm!enić. Zmiana

granic zachodnich oznacza wojnę, 
a my wojny nie chcemy. W olimy do 
bre stosunki z demokratyczną Pol- 

, , . ską, które mamy nadzieję —  ułożą
gdy nie  pode jm ow aliśm y żadnych się przyjaźnie, aniżeli ujadać z szo- 
k ro k ó w  w  Niemczech Zachodnich, winistam i. Prowadząc taką politykę 
o k tó rych  nie  in fo rm o w a lib yśm y  służymy interesom pokoju i intere- 
przed tym  R osjan .' I som całej Europy“.

Gen. Clay nie traci nadziei

Odbu Poznania cechuje rozmach, którego mogłyby mu zazdrościć
inne z. czone miasta Polski. W ielka sala wykładowa Uniwersytetu Po - 
znańskiego, którą w idzim y na zdjęciu, już wkrótce odzyska swój p ier­

wotny wygiąd. (Patrz reportaż na str. 6-e j)

Walka z podżegaczami wojennymi
na Radzie Konireli w Wiednia

W IED EŃ, 12. 6. (PAP). Na posie­
dzeniu Sojuszniczej Rady K o n tro li 
przedstaw ic ie l ZSRR, generał K u ra  
sow ośw iadczył, że prasa austriac­
ka. up raw ia  osta tn io  propagandę 
wojenną. M ów ca domagał się, aby 
Sojusznicza Rada K o n tro li pow ­
strzym ała  działa lność podżegacey 
w o jennych  A u s tr i i i  pociągnęła ich 
do odiióViei3żralńóśbi;.

S p rze c iw ili ■' się tem u delegaci Sta

„Będziemy musieli zamsze mówić: tak!”

Szykany władz angielskich
w Berlinie

*  walce z demokrac a niemiecką
B E R LIN , 12 6 (AP I). Bez żadnego 

m otyw ow ania  zam knięto telefony 
r o p o w y m  n iem ieck im  po litykom , 
i  ‘eszkającym  w  zachodnich sekto- 
^ch Perlina. Z rozkazu b ry ty js k ie  

te ]p farzą<^u w °.iskoweS° zam knięto 
(3e^ cn:v. m in is tro w i finansów  B ran­
ic, b u rg ij i drug iem u przewodniczące 
p a ,. L ib e ra ln o  -  Dem okratycznej 
W; ' 1. s tre fy wschodniej — A rtu ro -  
Bpi , eunant. radcy ludowem u — 
^  «hołdow i Schwarz, beznartv jne- 

radnem u m ie jsk iem u dr. Brand 
ąa 1 0raz cz łonkow i kom ite tu  w yko 
C2i-,V] Zeg0 F a rti; Jedności S ocja lis ty- 

eJ — M a r ii Rentmeister.

Rozruchy antyżydowski?
w Tfypolfsle

^L O N D Y N . 12 6. (PAP) Agsncja
ij0 u t®ra donosi, że w T rypo lis le  

w  sobotę do rozruchów  an 
v  ydowskich. A rabow ie  uzbro jen i 

lia ra b iiiy  i gr anaty, zaatakow ali 
'elnicĘ żydowską, niszcząc i plą 

L i ! 'ł,C cklepy oraz mieszkarr'a. 
Czba o fia r  rozruchów nie jest, iesz 

znana.

Generał ^
W
*  $ 2 ta V f !  > ■ 1I< |

,^ IE D e N 12.fi 'P A P ' -  Gazeta 
am Ąhert'!'1 donos' że b. se­

k to ry  \n

I
w parlamencie francuskim przeciw uchwaiem londyńskim

nów  Zjednoczonych i  W ie lke j B ry ­
ta n ii. Wobec tego generał K u ra sów  
zakom un ikow ał, że radz ieck ie  w ła  
dze okupacy jne podejm ą odpow ied 
n ie  k ro k :’, aby ukróc ić  działa lność 
podżegaczy w o jennych  w  A u s tr ii.

Następnie o m a w ia ł*  Rada K o n tro
l i  sprawę naw iązan ia stosunków  
dyp lom atycznych  m iędzy A u s trią  a 
Portuga lię . S p rze c iw ił się tem u de ­
lega t radz ieck i z  uw ag i na  to, że 
P ortuga lia  jes t państwem  faszystów 
skim , k tó re  popiera ło  a k tyw n ie  
N iem cy h itle row sk ie .

PARYŻ, 12.6. (PAP). W  sobotę francuskie zgromadzenie narodowe 
wznowiło debatę nad uchwałami londyńskimi. Glos zabrał deputowa­
ny Pierre Cot, były minister rolni cwa. Poddał on uchwały londyńskie 
surowej krytyce stwierdzając, że zawierają one w  zarodku wszystkie 
w arunki odbudowy agresywnych Niemiec.

AVeli
^ a ł

N ie  możemy — s tw ie rd z ił depu­
tow any Cot — ra ty fik o w a ć  tych 
uchw a ł Nasi Alianci zachodni po­
winni zrozumieć, że należy czynić 
pewną różnicę między ofiarami i 
katami.

Jeżeli pow iem y „ ta k “ , będziemy 
m ie li ła tw ie jsze stosunki z W ielką 
B ry ta n ią  i A m eryką  w  ciągu nad­
chodzących tygodni, ale nasze trud  
ności wzrosną na dalszą metę. Je­
żeli pow iem y „ ta k "  w stosunku do 
tych zaleceń, k tó re  stanow ią ja ­
skraw e zlekceważenie życzeń o fia r 
barbarzyństwa h itlerow skiego, bę­
dziemy musieli mówić po tym za­
wsze „tak“.

Jeżeli powiemy ,nie“ — będzie 
to znaczyło, że cale zagadnienie od 
budowy europ ćj^kiej może być roz 
patrzone na szerszej i lepszej pod­
stawie, nic zaś jako zwykły ma­
newr w rarnacb współzawodnictwa 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim.

Mowa deputowanego Gota była 
gorąco oklaskiw ana z różnych stron 
Izby Debata trw a

W ¡m ieniu kom unistycznej grupy 
pa rlam entarne j przem aw ia! F ran- 
cois B illoux .

Mówca zaznaczył, że uchw a ły  lon 
dyńskie są konsekwencją błędnej 
p o lity k i zagranicznej B id a u it Par

1) U chw a ły  londyńskie  przecho­
dzą do porządku dziennego nad za­
gadnieniem  repa rac ji

2) U regu low anie  ' spraw y n ie ­
m ie ck ie j uzależnione zostało od pla 
nu M arshalla , czy li prob lem  n ie ­
m iecki został w  istocie rzeczy odda 
ny w yłącznie Stanom Z jednoczo­
nym  do rozw iązania. 26-procento.we 
zmniejszenie funduszów m arsha llow  
skich odb ije  się na dostawach dla 
a lian tów , a n ie  dla N iem iec. In n y m i 
słowy, odbudowa R uhry  nastąpi 
przed odbudową F ranc ji.

3) P rzyznanie F ra n c ji węgla u - 
zaieżnione zostało od uprzedniego 
zaspokojenia potrzeb N iem iec. In ­
nym i słowy. F ranc ja  o trzym a w ę­
giel, dopiero w tedy, k ie dy  N iem cy 
nie będą go potrzebowali,
’ 4) U dzia ł F ra n c ji w  k o n tro li Za­

głębia R uhry jeSt iluzoryczny. W 
istocie rzeczy Zagłębiem  R u h ry  rzą 
dzić będą A m eryka n ie  i N iem cy.

5) S ta tu t po lityczn y  przyznany 
Niemcom zachodnim zagraża poko­
jo w i świata.

6) Uchwały londyńsk ie  pociągną 
za sobą stra tę  ostatniego a tu tu  
francuskiego, a m ianow ic ie  srefy 
francusk ie j w Niemczech.

W dalszym ciągu swego przemó­
w ienia B iI!oux  ośw iadczył, że B i-

wojsk SS Eiehmnnn 
ty !?0wany by ł w obozie jen ieck im  

, Fniocle w raz z 27 in n y m i oficera
SS sztabieS e n P r a c u j e  obecnie w  

tk a ln y m “  Legionu Arabskiego.

Ha kom unistyczna orzestrzegała dault. kon tynuu je  p o lity k ę  D aiad ie-
ra i Cham berla ina k tó rzy  zachęcali 
[Thlera do , wo jny.

Im ien iem  zw o lenn ików  de G au- 
lle ‘a zabrał głos Terreno ire . k tó ry  
domaga się, aby F ranc ja  wysunęła 
propozycję ponpw ne-o rozpatrzenia 
zagadnień n iem ieckich.

Deputowany B ardoux  (praw ica)

pwod skutkam i te j p o lity k i
W Londynie — pow iedzia ł B il­

ionie zwracają się do B id a u it — 
z-m lacii pan weksel k tó ry  pan na 
-.lecenie USA podpisał w  Moskwie, 

B illo u x  podkreśla, że uchw a ły 
k ry ją  w  sobie następujące niebez­
pieczeństwa:

w ys tą p ił z propozycją zwołan ia kon 
fe ren c ji w ie lk ie j czw órk i.

P A R Y Ż, 12.6. (AP I). Im ien iem  
SFIO  p rzem aw ia ł A nd ré  P h ilip , u - 
sp ra w ie d liw ia ją c  p o litykę  B idau lta ,
_ O św iadczył on jednak, że jego par 

tia nie zdecydowała1 się jeszcze w ! 
jak i sposób będzie głosować. Sta- j 
now isko je j zależyć będzie od od- ! 
pow iedzi m in. spraw  zagranicznych 
na następujące pytan ia :

1) Jak ie  są dokładne up ra w n ie ­
n ia  proponowanej O rgan izac ji M ię ­
dzynarodow ej dla k o n tro li przem y­
słu Zagłębia R uhry  w  odniesieniu 
do rozdzia łu  p ro d u k c ji Zagłębia i 
czy sprawa zarządu m iędzynarodo 
wego została ju ż  d e fin ity w n ie  w y ­
łączona czy też może stanow ić jesz 
cze przedm iot dyskusji?

2) Czy propozycje londyńskie  są 
ty lk o  zaleceniam i ekspertów , czy 
też reprezentu ją  uk ład zaw arty  
przez pe łnom ocn ików  poszczegól­
nych rządów W tym  osta tn im  w y ­
padku oznaczałoby to  że rząd zobo 
w iąza ł się do pewnych rzeczy bez 
porozum ien ia się ze Zgrom adze­
niem  Narodowym .

Debata została odroczona do 
wtorku, przy czym obserwatorzy po 
litvczni uważają, że obrady prze­
ciągną się prawdopodobnie do śro­
dy, ponieważ wielu deputowanych 
ma zamiar przemawiać.

Korespondent R eutera w  Paryżu 
stw ie rdza że wśród obserw atorów  
parlam entarnych panu ją  większe 
n iż  dotychczas w ą tp liw ośc i czy 
rząd uzyska chociażby nieznaczną 
większość w głosowaniu nad p fzy ię  
ciem zaleceń londyńskich N ie k tó ­
rzy  obserwatorzy w  Paryżu uw aża­
ją, że dw udniow a debata wzm ocni­
ła  w  Społeczeństwie francusk im  
przekonanie, iż  propozycje londyń­
skie n ie  wróżą dla  F rane ii n ic  do­
brego.

Frsed lozmowami
ma wyspie Rodos

LO N D Y N , 12.6. (PAP). —  K om ite t
p o lityczn y  L ig i A rab sk ie j zbierze się 
w  pow iedzia łek w  K a irze  celem za 
decydowania, czy k ra je  arabskie we 
zmą udzia ł w  rozm owach w  spraw ie 
zaw arc ia  trw a łego poko ju  W Palesty 
nie. k tó re  m ają się toczyć na wyspie 
Rodos, kw aterze g łów nej hr. Berna 
d'otte'a

Jak przypuszczają, A rabow ie  wez­
mą u d z ia ł w  tych  rozmowach ty lko  
wówczas, je ś li n ie  będą one dotyczy 
ły  spraw y uznania państwa żydow­
skiego i podzia łu Palestyny.

Zderzenie samolotów
w Czgchoslowaefi 
I I  osób

P R A G A , 12. 6. (A P I). Czeskie m i 
n is te rs tw o  ob rony na rodow e j do­
nosi w  dn iu dzisiejszym , że 11 osób 
zostało zabitych w sku tek zderze­
nia  dwóch sam olotów w o jskow ych, 
w  środę po po łu dn iu  w czasie lo ­
tów  tren ingow ych  ponad m ie jsco­
wością M a lcky. gdzie zna jdu je  się 
na jw iększy  w o jskow y port lo tn iczy 
w  S łow acji.

Szczegóły w ypadku  nie zostały 
podane.

Mloiliiei iiiŹYckn
w droilse do laęostaw h

B E R L IN , 12.6 (A P I). W ponie­
dz ia łek wyjeżdża do Jugosław ii 52 
m łodych Serbów łużyck ich  Tworzą 
on i specjalną brygadę i będą p ra­
cować przy budow ie autostrady 
..B ra terstw o i Jedność“ tuż  w ro ­
ku zeszłym młodzież łużycka pra­
cowała przy budowie l in i i  ko le jo ­
w e j Samce -— Sara jewo j odznaczo 
:a została orderem  jugos łow iańsk im  
Rad i Węda“ .
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Jak amerykańscy kapitaliści
zapełniają „niemiecką próżnią“

(A l. A n t.) T e rm in  „n iem iecka  
p różn ia1’ je s t bardzo popu la rny  w  
prasie am erykańskie j. O dm ienia 
się go na różne sposoby, a sens je ­
go pozostaje zawsze ten sam: B i­
zonia stanow i próżnię, k tó ra  po­
w in n a  być zapełniona za pomocą 
p lanu  M arsha lla  i  p ryw atnego k a ­
p ita łu  am erykańskiego. O pu b liko ­
w ane osta tn io  dane dokładnie i lu ­
s tru ją  cha rak te r i  cel tego „zape ł­
n ia n ia “ . N o w o jo rsk i korespondent 
tygodn ika  francuskiego „A c t io n “ — 
poda ł n iedawno, że do E uropy w y -  
jedzie  w kró tce  w iększa grupa inży 
n ie ró w  i  ekspertów  gospodarczych 
przedsięb iorstw  Forda, k tó rzy  m a­
ją  z polecenia swego pa trona H enry  
F orda  (młodszego) u tw orzyć w  B i­
zonie zjednoczony tru s t d la  produk 
c j i  am erykańskich a u t d la  k ra jó w  
europejskich.

T ru s t ten  ma objąć należące do 
F orda  fa b ry k i samochodów w  B i-  
zon ii, w  fra n cu sk ie j s tre fie  okupa­
c y jn e j F ra n c ji i  Włoszech oraz 
w szystkie  fa b ry k i w  B izo n ii, k tó re  
no m in a ln ie  są jeszcze n iem ieckie , 

a  k tó rych  akcje w y k u p ił Ford.
H e n ry  Ford  p rzy jecha ł do Z a­

chodnich N iem iec, obejrza ł swoje 
fa b ry k i w  K o lo n ii, skup ione przez 
n iego p ra w ie  w  całości fa b ry k i 
„A d a m  O ppel“  w  Russelheim ie i  w  
F ra n k fu rc ie  nad Menem, „B aye - 
rische M o io ren -W e rke “  w  M ona­
ch ium  i  „A d le r “  w  N orym berdze i  
p o le c ił zorganizować je  w  jeden 
tru s t, k tó ry  by o trzym yw a ł s ta l p ro  
sto ze Stan. Zjednoczonych. Jak  do 
nosi prasa am erykańska — w  szcze 
gólności dz ienn ik  „N e w  Y o rk  T i­
mes“  —  tow . akcyjne Forda rozpo­
częło ju ż  pe rtra k ta c je  z in n y m i f i r ­
m am i am erykańsk im i w  spraw ie 
dostaw sprzętu d la  Zachodnich 
N iem iec. Jak  się należało spodzie­
wać, no m in a ln i n iem ieccy k ie ró w  
n iey  fab ^yk^fę rd ow sk jęh  tg Zachód, 
n ic h  Niemczech ć lię trfle  zgodzili 
s ię hk própóżyoje Forda.

W ciąż mnożące się przyk łady  
w yko rzystan ia  ta n ie j p racy n ie ­
m ieck ich  ro b o tn ikó w  w  przem yśle 
B izo n ii świadczą o tym , że zapeł­
n ien ie  „n ie m ie ck ie j p ró ż n i“  am ery 
kańscy m onopoliści w yobrażają so­
b ie  w łaśn ie  ja ko  sojusz am erykań­
skiego ka p ita łu  z n iem ie ck im i 
przedsiębiorcam i d ła  w spó lne j eks­
p lo a ta c ji n iem ieckich  robo tn ików .

Dzia ła lność Forda w  B izo n ii sta­
no w i ty lk o  jeden z w ie lu  p rz y k ła ­
dów  in fi ltra c ji-a m e ry k a ń s k ie g o  ka 
p ita lu . A gencja  Telepress z dn. 15 
m aja  doniosła, że am erykańskie 
ko ła  gospodarcze zaczynają w y k a ­
zywać coraz w iększe zainteresowa­
n ie  d la  a k c ji koncernu IG  Farben- 
in du s trie . N o w o jo rsk i bank H enry  
Schroeder po lec ił sw o je j f i l i i  w  K o 
le n i i  —  bankow i I .  G. S tern —  
w yku p ić  akc je  IG  F arben industrie .

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że obecny 
k ie ro w n ik  f i l i i  W a li S tree t'u  w  Ko 
Jonii baron von Schroeder, k tó re ­
m u H it le r  nada ł za specjalne za­
s ług i ty tu ł „S tandax ien fuehre ra “ , 
z rob i wszystko, co będzie leżało w  
jego mocy, d la  zrea lizow ania in ­
s tru k c ji swoich mocodawców.

W arto  podkreślić, że k a p ita ł ą- 
m erykańsk i rozszerza nieustannie 
zakres sw o je j dzia ła lności w  za­
chodnich Niemczech, w yp ie ra jąc 
jednocześnie ka p ita ły  angielskie, 
francuskie , be lg ijsk ie  i  inne. Jedno 
z p ism  am erykańsk ich  w ydaw a­
nych  przez Hearsta doniosło n ie ­
dawno, że b ry ty js k i tru s t chem icz­
n y  „ Im p e r ia l Chem ical Ind us tries “  
i  francu sk i koncern „K u e im a n “  bę 
dą zmuszone wobec b ra ku  do la rów  
i  posiadania d ługów  w  Stanach 
Zjednoczonych sprzedać posiadane 
przez siebie akcje IG  F a rben indu ­
s tr ie  am erykańskiem u koncernow i 
Buponta,

F a k ty  przem aw ia ją  za tym , że w  
trakc ie  rea lizow ania  p lanu M a r­
shalla am erykańskie  tru s ty  będą 
się s ta ra ły  zostać je dyn ym i gospo­
darzam i życia gospodarczego za­
chodnich N iem iec.

Oficjalnie, czp nieoficjalnie

Dwuznaczna rola hr. Bernadotte’a
przy nadzorze rozeimu palestyńskiego

W  Lakę Succęss od k ilk u  d n i k rą  ż y ły  pogłoski, że rozjem ca O NZ w  
Palestynie h r. Polkę B ernadotte  n ie o fic ja ln ie  z w ró c ił się do rządu an - 
g iehkiego z prośbą o p rzydzie len ie  sam olotów i  s ta tków  b ry ty js k ic h , 
celem w yko rzys tan ia  ic h  p rzy  k o n tro li re a liz a c ji postanowień porozu­
m ienia o roze jm ie w  Palestynie.

Wy aśiiieffie hr. Esroaiietłe
N. JO R K , 12. 6. (PAP). D n ia  11

czerw  'a sekre ta ria t ONZ połączył 
się te le fon iczn ie  z kw a te rą  h r. Ber 
nado tte ‘a . w  K a irze  i  po rozm o­
w ie  zakom un ikow ał, że ja k k o lw ie k  

h r. B ernadotte n ie  porozum iew ał się 
z  A n g lik a m i w  te j spraw ie, to  je d ­
nak tego rodza ju  pogłoski m og ły po 
wstać z uw ag i na to, że przedstaw i 
cie le  b ry ty js c y  w  K a irze  d a li n ieo ­
f ic ja ln ie  do zrozum ien ia  h r. B e r­
nadotte! ’ iż  mogą do jego dyspozycji 
oddać pewną ilość środków  ko m u n i­
kacy jnych  n i. in : sam oloty i  samo­
chody.

S ekre ta ria t O NZ u trzym u je , że h r.
Bernadotte  o fe rty  te j n ie  p rzy ją ł,

Oświadczeni® i .  Brytanii
L O N D Y N  (PAP). Rzecznik Fere ign 

O ffice  ośw iadczył, w  sobotę, że hr.
F o lke  Bernadotte, m ed ia to r ONZ w  
Palestynie, z w ró c ił się o fic a jn ie  do 
W ie lk ie j B ry ta n ii za pośrednictwem  
ambasadora' z prośbą o oddanie do 
jego dyspozycji sam olotów i  s ta tków  
dla  uży tku  obserw atorów  zagranicz­
nych, k tó rz y  m a ją  śledzić przebieg 
roze jm u w  Palestynie.

w  ‘życic Zawieszenia b ron i w  Pal®' 
stynie . Również -dokoła Mishmar 
H ayarden i  C isną Bnat Yacov woj­
ska sy ry jsk ie  nadal a takow a ły Pr.z5r. 

.popa rc iu  a r ty le r ii zmotoryzowanej _
-------------:---------------- . , . | lo tn ic tw a . W a lk i te  przeciągnęły SI?
Rzecznik w y ra z ił jednocześnie ‘ do późnych go d z in  w ie czo rnych . . 

zdziw ienie z powodu kom un ika tu  se ( p rzedstaw ic ie l a rm ii  iz rae lsk ie j 
k re ta r ia tu  ONZ, zaprzeczającego PO j zakom un ikow ał d z ie n n ika rzo m , ze

2.200 zabitych, rannych i mziętych do nieuioli

Nowe zwycięstwo wojsk gen. iarkosa
R Z Y M , 12. 6. (PAP). Radio W o l­

ne j G re c ji doniosło w  p ią tek  w ie ­
czorem o w ie lk im  zw ycięstw ie nad 
w o jskam i rządu ateńskiego w  pó ł 
nocno-zachodniej G rec ji. Przeszło

2.200 żo łn ie rzy  i ofice rów  a rm ii 
rządow ej zostało zab itych, rannych  
lu b  w z ię tych  do n iew o li. Zdobyto  i  
zniszczono w ie le  sprzętu w o jenne­
go.

Z za ku lis  trzeciej siłjj

S T O K H O L M r 12.6. (PAP). P a ry ­
sk i korespondent dz ienn ika  „N y  
Dag“  donosi, iż  w ed ług in fo rm a c ji 
uzyskanych w  kołach socja lis tycz­
nych, odbyła się w  w i l l i  Leona 
B lum a pod Paryżem  kon ferencja  
p rzyw ódcy francusk ie j p a r t i i  socja 
lis tyczne j z przewodniczącym  b ry ­
ty js k ie j p a r t i i p racy G r if f ith e m  i 
gendralnym  sekretarzem  te j p a r ti i 
P h ilippsem .

S potkan ie  to odbyło się na sku­
te k  a la rm u jące j depeszy fra n cu ­
skich socja lis tów  do L a bo u r P arty , 
iż  „n ie  są w  stanie p rzeciw staw ić 
się oburzeniu narodu francuskiego 
na p o lity k ę  B id a u lt“ . W 36 godzin 
późnie j p rz y b y li delegaci b ry ty jscy  
na w yraźne polecenie B ev ina  do 
Paryża. Zadaniem  ich  by ło  przeko­
nać socja lis tów  francuskich , że m u-

f l l

W ojenny aspekt planu Marshalla

Senat USA wzywa rząd
sio f. zw. układów reg'onalnych

W ASZYN G TO N, 12. 6. (PAP). 64 
głosam i p rzec iw ko  4 Senat am ery 
kań sk i p rz y ją ł rezo luc ję  Vanden- 
berga, w zyw a jącą  S łany Z jednoczo 
ne, by  p rzys tąp iły  do tzw. uk ładów  
reg iona lnych , opartych na „s k u ­
tecznej samopomocy i  wza jem nej 
pom ocy".

Rezolucja zaw iera  jednocześnie 
apel do członków  O rgan izacji Naro 
dów  Z jednoczonych, by dob row o l­
n ie  zrezygnow ali z zasady jedno­
m yślności w ie lk ic h  m ocarstw  w  Ra 
dzie Bezpieczeństwa podczas gło-
iow an ia w  sprawach, dotyczących w a ł pokój.

pokojowego u regu low an ia  sporów  
i  p rzy jm ow an ia  now ych członków.

G łosujący p rzec iw ko  re zo lu c ji 
dem okrata Pepper ośw iadczył, że 
rezo luc ja  ta  w  rzeczyw istości od- 
zw ierc iad la  w o jen ny  aspekt p lanu 
M arshalla , i  ma przygotować K o n ­
gres i  K ra j do sojusżu wojskowego 
z Europą Zachodnią. O stre j k ry tyce  
poddał rezo lucję  Vandenberga se­
n a to r T ay lo r (dem okrata ze stanu 
Idaho), k tó ry  podkreś lił, że ko łom  
rządzącym  U SA zupełn ie n ie  za le­
ży n a .ty m , by na świecie zapano-

Nłe trzeba przeceniać energii atomotuej

Wiek atomowy nigdy nie nastąpi
m ó w i ?<cnmY a m e ry k in f i ik f .

W ASZYN G TO N 
b itn y  specja lista - 
g i l atom owej, dr 
w y ra z ił wczora j 
energ ia atomowa

12. 6. )AP'f) Wy
V dziedzin ie ener 
Robert. M illikan , 
w ątp liw ość, czy 
is to tn ie  będzie

m ia ła  .ta k  w ie lk ie  znaczenie p ra k ­
tyczne. ia k ie  się, je j p rzyp isu je . M il 
lik a n  ośw iadczył, że jego zdaniem, 
energia w yw ołana przez rozbicie 
atomu n igdy n ie  będzie mogła kon 
kurow ać z in n y m i rodza jam i ener.

g ii w  zastosowaniu praktycznym , a 
przede wszystkim  z elektrycznością. 
„M o im  zdaniem  —  pow iedz ia ł d r 
M illik a n  — w  ogóle n igdy nie na ­
stąp: w iek  atom owy. Pom im o prze 
W idyw ań,, ja k im i szafuje się obec­
nie w  tak  n ierozsądny sposób, uwa 
żam, że n fe  pow in no  się przece­
n iać energ ii a tom owe!“

ii B iurna
Szą poprzeć uchw a ły  londyńskie  w  
spraw ie N iem iec zachodnich jako  
„m niejsze z ło“ . Jeś liby  F ranc ja  od 
m ó w iła  akceptowania p lanu  w  spra 
w ie  stw orzenia państwa zachodnio- 
niem ieckiego, to  W ie lka  B ry ta n ia  i  
S tany Zjednoczone i  ta k  kon tynuo­
w a łyby  odbudowę R u b ry  bez wzglę 
du na bezpieczeństwo F ra n c ji i  je j 
zapotrzebowanie węgla j  koksu. 
Również pomoc ■: m arshallow ska d la  
F ra n c ji zostałaby zakwestionowana.

G r if f i th  i  P h ilip p s  ostrzeg li ró w ­
nież francusk ich  socja listów , że nie 
m og lib y  d łuże j liczyć na „angie lską 
pomoc p rzeciw  de G au llo w i“ , je ­
ś lib y  g łosowali przeciw  B id a u lt w  
parlam encie.

Zaostrzenie o p in ii pub liczne j prze 
c iw  p la n o w i londyńskiem u nastą­
p iło  po roze jśc iu  się pogłoski, iż  
p lan  zaw iera ta jn ą  k lauzu lę  o go­
spodarczym w łączen iu bogatej w  
rud ę  żelazną L o ta ry n g ii w  o rb itę  
Zagłęb ia R uhry . K o ła ; o fic ja lne  n ie  
m og ły zaprzeczyć te j pogłosce.

wyższemu fa k to w i.

Salsze zab eg »Roziemcy«
LO N D Y N , PAP. —  Z K a iru  dono­

szą, że B ernadotte wobec nap ływ a­
jących w c iąż z obu stron skarg w  
spraw ie pogwałcenia roze jm u w  Pa 
les lyn ie , w eĄ va ł Radę Bezpieczeń­
stwa o przydzie len ie  m u okrę tów  
pa tro low ych  i samolotów, k tó re  ma 
ją  w ykonyw ać zadania kon tro lne. 
K onsu łow ie  B e lg ii, USA i  F ra n c ji 

w  Jerozolim ie,’ proszeni o dostarczę 
n ie  okrę tów  i  samolotów, n ie  uczy 
n i l i  dotychczas n ic  w  ty m  w zg lę­
dzie.

O bserw ato rzy roze jm u nie  zebrali 
się jeszcze w  kom plecie. 9 p ie rw ­
szych obserw atorów  p rzyby ło  z K a i 
ru  do H a ify . Na czele te j g rupy  stoi 
p u łk o w n ik  szwedzki E rie  de. Lava l. 
W  ciągu soboty oczekiwanych jest 
7 A m erykanów  i  21 Belgów, a obseh 
w a to rzy  francuscy m ają  przybyć w  
niedziele.

w y s ła n n ik  O NŻ z U n ii Południowo* 
A fry k a ń s k ie j, John R.eedman, by 
św iadkiem  a taku  Leg ionu Arabsk.e 
go na K fa r  A na w  okręgu Lyddy, "  
7 godzin po w ejściu  w  życie zawie* 
szenia broni.

Jednocześnie dowódca Legionu A* 
rabskiego,. generał ang ie lsk i G luo“ 
Pasza tw ie rd z ił m ianow icie, 20 
strze lcy żydowscy zab ili żołnierza 
Legionu Arabskiego w  dzie ln icy j er° 
zo lim skie j Sheika Jarraha oraz ° ‘  
s trze liw ą li grupę innych Arabów., -.

3 . skarg i c. rzekom ym  pogwałceń?“  
roze jm u nadeszły też do syryjskie® 
m in is tra  spraw, zagraniczych. P ie l”  
sza skarga tw ie rd z i że samolot zy* 
d rw s k i k rą ż y ł nad Damaszkiem ”  
p ią tek  o godz. 10 w  celu zrzuceń* 
>omb na m iasto, został jednak zil?^ 

szony do od w ro tu  przez syryjski Sa­
m olo t m yś liw sk i. Inne skarg i u trzy 
rnu ją  że wojska żydowskie po WCĴ  
ściu w  życie rozejm u, nie zaprzest0'  
ły  ognia w  sąsiedztw ie Derbara i1

W  sobotę rano h r. Fo lke Bernadot ^g ra n icy  syry jsko-palestyńskie j.
ife uda ł się samolotem do Jerozoli­
m y.

W yjaśn ia jąc „ in c y d e n t“  z okrę ta -

T E L -A V IV , 12. 6. (PAP). O f ° sZ° 
ny  dziś k o m u n ika t stw ierdza, że A ' 
rabow ie w  dalszym ciągu atakują

m i i  sam olotam i hr. Bernadotte o- 1 osiedle żydowskie E in  Geb, po łoży 
św iadczył, że n ie  w yklucza jednak ne na wschodnim  wybrzeżu je®°f!. 
ewentualności użycia sprzętu W ic i- Tyberiadzkiego, m imo, że od chW* 
k ie j B ry ta n ii z b ra ku  potrzebnych wejścia w  życie porozum ienia w  spr
s ił in nych  państw. W  ta k im  w ypad -*------.~t------------------u  i,- .i „ m o«1o J
k u  B ernadotte  ma zażądać b y  środ­
k i  transportow e dostarczone przez

w ie  roze jm u up łynę ło  ju ż  przeszło 
godziny.

LO N D Y N , 12.6 (PAP). W  Dama** 
W ie lką  B ry ta n ię  zostały za o p a trz ę -’ k u  urzędowo podano do w iado m y 
ne w  oznaki ONZ, a obsługujący je  ck piydzi ponownie naruszyli P 
personel m usia łby  ograniczyć się do rozum ienie o roze jm ie , atakując w

scbotę rano pozycje arabskie w  P00 ’fu n k c ji ściśle technicznych, (w)

Siatki i samolofif dostarcza USA
W ASZYN G TO N, 12.8. (P A P j/tS ta -

t Z je d n b c A e  żgódziły się? oddać 
dyspozyc ji h r.“ B ‘6rnado fte  3 “*śtat 
k i  oraz 3 sam oloty dlą nadzorowa­

n ia  roze jm u w  Palestynie. Jednocze­
śnie rząd am erykański m ia ł1 ośw iad 
czyć, że na żądanie roz jem cy ONZ 
gotów je s t w ysłać dodatkowo jesz­
cze 10 obserw atorów  w ojskow ych.

A starcia zfereine trwa a

łu dn iow e j Palestynie.

Piasty AbsiBlIałta
LO N D Y N , 12.6. (PAP). Ageń«® , 

Reutera donosi, że k ró l A b d u lł  ̂
złożył dekla rac ję , w  k tó re j, zazń '  
czył, że będzie dążył, do , przyłap” 
n ia  całej Palestyny do T ransjord 
n il.

W kołach po litycznych uważa 
że; rząd b ry ty js k i jest autorem 
DroDOzvcii. Celem Londynu  jestLO N D Y N , PAP. —  Rzecznik rządu propozycji. Celem Lonaynu  j y 

żydowskiego ozna jm ił w  T e ł A v iv ie  w m i^ p rz y łą c z e m e  ca łe^P M es 
że zacięte w a lk i t rw a ły  w  do lin ie  
Jordanu, na po łudn ie  od jez io ra  T y  
berjackiego, w  12 godzin po we jściu

do T rans jo rdan ii, zna jdującej 
pod po lityczną, gospodarczą i  «“ t ,  
ta rną kon tro lą  W ie lk ie j, Bryta

Statek duński najechał na minę

Śmierć 130 pasażerów
K O P E N H A G A , 12. 6. (PAP). K o ło  

za tok i Aalborg, na jechał na m inę 
magnetyczną i  w y le c ia ł w  pow ie -

W kilku wierszach
Rada Bezpieczeństwa znowu o d ­

roczyła do 16 bm. dyskusję nad 
w n iosk iem  U S A  o p rze rw an ie  trw a  
jącej od dwóch la t  dyskus ji nad 
k o n tro lą  energ ii atomowej i  przeka 
zan ia całej spraw y Gen, Zgromadzę 
n iu  ONZ.

Rada Państwa F in la n d ii ¡- uznała 
de facto państwo Izraela.

R um un ia uznała  de ju rę  państwo 
Iz ra e l o raz jego rząd tymczasowy.

U k ład  hand low y radziecko-ho len  
dersk i .parafowany został wczora j 
w  MSskwie.

D r. J . C. Stearns, jeden z uczo­
nych  am erykańskich, k tó ry  ucze­
s tn iczy ł w  fa b ry k a c ji bom by a to ­
m ow ej, zm arł w  St. Louis.

W  A rgentyn ie  dekret prezydenta  
grozi kupcom  karą  w ięzienia za 
obciążenie kosztem podw yżki płac 
konsum enta, zam iast zmniejszenia 
w łasnych zysków.

We Włoszech liczba bezrobotnych 
obliczana jest na 2.390.000. Gen. 
K on fede rac ja  P racy domaga s ię  
dla w a lk i z bezrobociem 40 godzin 
nego tygodnia pracy, podjęcia  ro ­
bót publicznych, zakazania im p o r­
tu  maszyn, k tó re  można budować 
•również w e  Włoszech, oraz up raw ia

n ia  p o lity k i w ym iany  ; hand low ej 
ze w szys tk im i k ra ja m i wschodnio-, 
europejskim i.

W  radzieck ich szkołach fab rycz ­
nych  ksz ta łc i się w  rb. przeszło 
243 tysiące uczniów , a w  szkołach 
rzem ieśln iczych i  ko le jow ych  — 281 
tysięcy uczniów .

W  A rm e n ii powzięto uchwałę 
ca łkow ite j e le k try fik a c ji wszyst­
k ic h  kołchozów  re p u b lik i w  ciągu 
na jb liższych dwóch i  pó ł la t.

W ęgierska rada m in is tró w  uchw a 
l i la  p ro je k t us taw y o prze jęc iu  
przez adm in is trac ję  państwową, 
w szystk ich  szkół, z  w y ją tk ie m  -se­
m in a rió w  duchownych.

O koło 500 tys. s tudentów  japoń­
sk ich  zapow iedzia ło s tra jk  na znak 
protestu p rzec iw ko  zwiększeniu 
opłat un iw e rsy teck ich

Lo tn icy  am erykańscy  w  (czas:e 
ćwiczeń u w ybrzeży K ore i z rzuc ili 
p raw dziw e bomby, zatap ia jąc U 
koreańskich łodzi rybackich . 9 r y ­
baków  zginęło, zaś 10 odniosło cięż 
k ie  rany.

W  w yborach  do zw iązku g ó rn i­
ków  na S ardyn ii kom uniści zdobyli 
przeszło 85 proc. głosów. Saragatow 
cy o trzym a li 122, chrześcijańscy de 
m okrac i -— 614, a  socja liśc i — 375 
głosów.

pobliżu zatoki Jlcslhorij ^
trze duński sta tek pasażerski 
benhaven“ . W edług dotychczas 
w ych  o fic ja ln y c h  obliczeń, spó» 
400 pasażerów zginęło 130, w y <?« ^  
to jednak narazie zaledw ie zw* 0 
13 o fia r, U ra to w a ło  się na pe tajo 
26i .osób. W ie lu  rozb itków  z° s ^ 0- 
jednak poważnie rannych . N u r 
w ie  donieś li, o strasznych scen . 
ja k ie  , zobaczyli pod P?k ła b o(,0
zniszczonego statku. Z w ło k i rna|6̂  
na  sobie przeważnie ty lk o  b '®^yCłi
leżą wszędzie wśród zniszczoń

szkła, wooj 
w yd a rz^

by ły  z*

m eb li i  zniszczonego 
przybrzeżne, na k tó rych  
yła się ka tastro fa  uważane cZ
ca łkow ic ie  odm inowane i  bezp 
me.

....—tmrtimmmmmmmmmmmmm ii

Demonstracja obrońców
na procesie polityków w

LO N D Y N , 12. 6. (PAP). 
noszą tu  z L izbony, na  posieoz ^  
sądu, k tó ry  rozpa tru je  s p r a w u j ,  
wyższych o fice rów  i  osób d0 
nych oskarżonych o  bunt, p rzą 
incyden tu  m iędzy obrońcam i 0 "  
wodniczącym  sądu. *

O brońcy zaprotestowali p r 7'ê c«0 : 
ko ośw iadczeniu przewodnicz0 -̂ 9 
k tó ry  oskarży ł ich o w ykorzys T  ^ 
n ie  procesu dla  celów polityczna 
i  zapowiedział, że nie pozwoli 
na „n ieodpow iedn ie  kom enta i ^

Jeden z obrońców  d r  L im a A j  
ośw iadczył, że n ie  chce w ykony 0 
swego zadania pod przymusem- ^  
czym wszyscy obrońcy opuścił- ,  

lę  sądową. Po ty m  incydencie 
praw ą odroczono.

#
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Wytyczne planu gospodarczego na rok 1949

Program państwowej akcji oszczędnościowej
uchwalono wczoraj na Radzie Ministrów

Rada M inistrów, na posiedzę niu w  dniu 12 bm., powzięła dwie 
doniosłe uchwały, dotyczące: 1) Na rodowego Planu Gospodarczego na 
°k 1949 oraz 2) programu państwo w ej akcji oszczędnościowej.

Prezes Centralnego Urzędu P la­
nowania d r  D ie tr ich  przedłożył 
Wczoraj Radzie M in is tró w  do za­
tw ie rdzen ia  wytyczne w  zakresie 
Podstawowych zadań narodowego 
wanu gospodarczego na ro k  1949 w  
dziedzinie rozw o ju  przem ysłu, ro l-  
®’ctwa, leśnictwa, kom un ikac ji, bu 
downictwa, hand lu , gospodarki sa­
morządowej, Inw e s tyc ji oraz za­
dudnienia socjalne i ku ltu ra lne .

■Podjęta zgodnie z ty m i w y tyczny 
dji przez Radę M in is tró w  uchwała 
fa n o w i bardzo poważny etap w  
dziedzinie planowania gospodarcze 

za rok 1949, ustala bowiem za- 
?r*s inwestycji w  poszczególnych 
działach, branżach i  regionach go­
spodarczych, podaje dokładne w y- 
y^zne dla opracowania planów 

docinkowych, ustala termin opra­
cowania narodowego planu gospo­
darczego oraz pogłębia planowanie

wiąże z planem państwowym w 
?Posób ściślejszy niż dotąd gospo- 
dOrkę samorządową, spółdzielczą, a 
także i prywatną.

Uchwała k ładzie  nacisk na ruch 
Nowatorstwa oraz ruch  współza­
wodnictwa i przodow nictw a pracy, 
W ijące na celu wzmożenie w y d a j­
ności pracy i obniżenie, kosztów 
ja s n y c h , szczególnie w  przemyśle, 
oandiu i budow n ic tw ie . Rozbudo­
wane będzie p lanowanie techniczne 
Faz badania i  poszukiw an ia geolo- 

«'czne. Powstaną nowe ośrodki ma 
*ynowe w  rolnictwie, nastąpi dal- 
*« rozszerzenie obszarów zasie­

ków, rozszerzenie działalności 
<Wiąj;ku Samopomocy Chłopskiej, 
°*szerzenie sieci państwowych 

"Zedsiębiorstw handlowych i spój 
dzielezych.

n u  narodowego^ zw iększenia doeho 
dów budżetowych oraz zwiększe­
n ia  rentow ności p rzedsięb iorstw  
państwowych.

Oszczędności te  Staną do dyspo­
zyc ji Rządu i  będą zużyte na cał­
kowite wykonanie, a nawet prze­
kroczenie planu inwestycyjnego,
podniosą dobrobyt św iata pracy, po

większą dalsze ś rod k i obrotowe 
przedsięb iorstw  oraz będą finanso 
w a ły  nowe akcje  socjalne i k u ltu ­
ra lne  państwa. A kc ja  oszczędności o 
w a zostanie rozciągnięta rów n ież 
na samorządy, spółdzielczość i 
w szystk ie  ins ty tuc je , gospodarujące 
funduszam i pub licznym i i subwen­
c jam i.

U chw ała Rady M in is tró w  ustala 
ściśle program akcji oszczędnościo­
wej w  poszczególnych resortach i 
dziedzinach życia publicznego. '

Plon gospodarczy na ro’< 1349
przyniesie wzrost produkcji pr zemyslowef 

o 21 — 23 procent
W  . dalszym ciągu obrad ko n ie - | w a n ia  w  sektorze państw ow ym  prze j 
‘n c ji reg ionalne j CUP w  Sopocie, d7ipm v Hn nianAwania «7 colr łrvrvorencj

d y re k to r D epartam entu  K oo rdyna­
c j i  CUP B ron is ła w  M inc, w yg łos ił 
re fe ra t na tem at zadań narodowego 
p lanu  gospodarczego na ro k  1949.

W  ro ku  1949 nastąp i rozszerzenie 
p lanow ania na us ług i socjalne i  l ju l  
tu ra lne . W  przem yśle państwowym  
nastąpi pogłębien ie p lanow ania  
technicznego, zostanie stworzony 
p lan zniżenia kasztów w łasnych, a 
p lan y  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej po­
łączą się organ iczn ie  z p lanam i ko ­
sztów w łasnych i  finansow ym i. W 
dziedzinie ob ro tu  towarow ego bę­
dzie w  roku  1949 Skonstruow any 
p lan hand lu  uspołecznionego, o b e j­
m u jący  zarówno p lan  sieci, ja k  i  
p lan  masy tow a row e j, k tó ra  prze j 
dzie przez apara t hand low y.

Obok pogłębienia p lanow ania  w  
tych  dziedzinach, gdzie ono is tn ia ­
ło, nastąpi ob jęcie p lanow aniem  go 
spodarki samorządowej. Od piano

dziem y do p lanow an ia  w  sektorze 
uspołecznionym.

Taką  koniecznością jest rów nież 
rozw ó j państwowego p lanow ania. 
Stoi p rzed nam i zadanie ułożenia 
tak ich  w ytycznych  rozw o ju  p ry w a t 
nego przem ysłu i  rzem iosła, k tó re  
zapew nią rozw ój dz ia łów  pożytecz­
nych d la  gospodarki narodowej i  
w zros t k o n tro li państw ow ej.

W  całokształcie in w e s tyc ji p iano 
w anych  na ro k  1949 nastąpi wzm o 
żenie ro l i  in w e s tyc ji w  zakresie 
przem ysłu, ro ln ic tw a , ob ro tu  tow a 
row ego i  budow n ic tw a m ieszkanio 
wego, zwłaszcza robotniczego. N ie  
zależnie od w ie lk ieg o  w zrostu in ­
w e s ty c ji p ro dukcy jnych , zwiększą 
się w y d a tk i in w estycy jne  na ośw ia 
tę, k u ltu rę  i  zdrow ie.

W zrost p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w in ie n  wyn ieść w  po rów nan iu  z 
rok iem  poprzednim  od 21 do 23 
procent.

Fangor skazany na śmierć
w spóin cy -  na w ię z ie n ie  12 - -  6 la t

.P ro je k tu je  się wybudowanie ok. 
,*  milionów metr. sześć, nowych 
"ńdynków,

rozszerzenie budownictwa robot­
n e g o  w  Warszawie, 
likwidację obwodów bezszkol-

g5'°h, zwiększenie przelotności 
gz«ół wyższych, rozw ój średniego 
R o ln ic tw a  ogólnokształcącego w  
środkach w ie jsk ich  oraz rozszerzę 

inu akci '  wczasów pracowniczych, 
ak rów nież podn iesien ie h ig ieny  i 
''dększenie bezpieczeństwa pracy. 

j-U rugą  ważną uchw ałę podjęła 
ada M in is tró w  na wniosek m ini- 

.  ra Skarbu K. Dąbrowskiego w  
órawie oszczędności wydatków  

powiększenia dochodów w  go- 
t ^ a r e e  uspołecznionej w r.b. Do- 
C c-Wczasowe doświadczenia wskazu 
3  iż zarówno w  naszej gospodar- 
J . uspołecznionej, ja k  i adm in is tra  

Publicznej k ry ją  się znaczne 
//•ż liw o śc i oszczędniejszego gospo 

towania, tańszego rea lizow ania pla

W  dn iu  wczorajszym  Sąd W o j­
skowy w  K atow icach og łos ił w y ro k  
w  głośnym  procesie Fangora i jego 
w spóln ików .

G łów ny oskarżony Fangor został 
skazany na karę  śm ierci.

M eissner na 12 la t w ięzienia.
Jerzy K roko w sk i, Sergiusz Adam  

czyk po 10 la tow ięz ien ia .’
Wszyscy czterej oskarżeni' poza 

tym  skazani zosta li na u tra tę  m ie 
n:a.

Oskarżonego Piechockiego Sąd 
skazał na 6 la t  w ięzien ia .

W  orzeczeniu Sąd s tw ie rdz ił, że 
Fangor, Meissner, K roko w sk i i 
Adam czyk od w rześnia 1945 r  do 
czerwca 1946 ro k u  dopuścili się

przestępstwa szczególnie n iebez­
piecznego w  okresie odbudow y pań 
stwa.

W  uzasadnieniu m otywów, w y ro ­
k u  Sąd wyszedł z założenia, że osk. 
Fangor p o pe łn ił zbrodn ię sabotażu 
o ta k  w ie lk im  zasięgu i  o tak  w ie l 
k im  znaczeniu d la  gospodarstwa 
odradzającego się państwa po lsk ie  
go, że w in ie  jego w spó łm ie rny jes t 
jedyn ie  na jw yższy w y m ia r ka ry .

Pozostali oskarżeni skazani zosta 
l i  za św iadom y w spółudzia ł w  a k c ji 
sabotażowej.

Fangorow i p rzys ługu je  p raw o  
ub iegania się o łaskę Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

-Zawodowy" pośrednik
(Od własnego koresooridenta A t Jl )

^ ’ śród pasażerów pierwsze j k la -„  - 
na s ta tku  „A con ia “ , kursu jącym

W łocham i a A m eryką Po- 
dniową, ludzie  zamożni n ie  są 

jj adkością W prost przeciwnie. O 
W kabinach trzecie j k lasy moż- 

-  sPotkać przede wszystk im  em i- 
j ahtów  w łosk ich  i in n y m , r :u k a -  
he gorzkiego Chleba dobrow o l­
n o  wygnania w  kra jach A m ery- 
4 .Ł a c iń s k ie j,  ludzi, liczących s;ę 
k, Każdym groszem, o ty le  pierwsza 
j j jasa zarezerwowana jest w y lącz- 

dla bogaczy —  w ie lk ic h  prze- 
g 5s*owców, hand larzy bydła z A r 
(N ty n y  a nawet  książąt egzotycz- 
k^ a ,  udających się przez A m ery- 

.Południową do swych da lekich 
rjadłości.

Sort 171 razem ’ przed k ilkom a  ty -  
}Q dniami, gdy „A co n ia “  w yruszy- 

w' 8-rny z ko le i re js  w  roku  b :e 
na pokładzie  z ja w ił się 

a Ia n n ' n '> w ys łann ik  prezy- 
i - a  de Gasperi do A rgentyny, 

la n n in i,  jeden z czo łow /ch
•'ałaczy prawego skrzydła chrześ-

»ę dskie j dem okrac ji i  bogacz 
dj ' tra  -  k lasy“ , n ie  jest osobistoś 

nieznaną w  w łosk im  życiu  po-ItVo-,.. •''-¿nym. j uż w czasie w o jn y  za-
i j  Nął koncepcją po lityczną stwo- 
80 „po łudniow ego, k a to lick ie - 
ą . dloku. państw, oddanych bez za 
0h»ez.eń idei obrony c y w iliz a c ji 

Ześc ijańsk ie j".
ifi. to w  m arcu 1942 r., k iedy

Ęrhcy i  W łochy b y ły  jeszcze prze

konane o swym zwycięstw ie. W Ma 
drycie, w  pa łacu-„genera liss im usa“  
Franco, wówczas p raw ie  jawnego 
sprzym ierzeńca N iem iec i  W łoch, 
odbyła się ta jem nicza konferencja, 
na k tó re j główne skrzypce gra ł 
w łaśnie hr. la n n in i.

H r. la n n in i kon fe row a ł z ożywię 
n iem  z „w ładcą “  H iszpan ii Tem a­
tem  tych rozm ów było stworzenie 
b loku państw Europy po łudniow ej, 
do którego weszłaby H iszpania, 
P ortuga lia  oraz W łochy w raz z ca 
ły m  ich „ im p e riu m “ .

Koncepcja stworzenia tego b loku 
m ia ła  dw o ja k i cel. W o fic ja ln ym  
kom unikacie , zresztą k ró tk im  i po 
zbaw ionym  głębszego wyrazu, a 
opub likow anym  27 marca 1942 r., 
m ów iło  się o „zw iązan iu  ideo log i­
cznym państw  o podobnym  ustro ju  
i zbieżnych interesach na M orzu 
Ś ródziem nym “ . Jednakże tłum acze 
nie  to  n ie  w ystarcza ło ambasado­
ro w i n iem ieckiem u w  M adrycie, 
h r  von M oltke .

Okazało się, że hr. la n n in i został 
w ys łany do M a d ry tu  przez pewne 
koła faszystowskie w  celu stworze 
nia przeciww agi w  basenie M orza 
Śródziemnego, p rzeciw ko wzrasta­
jącym  w p ływ om  N iem iec

Późnie j rozpoczął się okres klęsk, 
W łosi zmuszeni b y li do żądania co­
raz w iększej pomocy ze strony 
N iem ców. W  następnym  roku  B a- 
doglio podpisał kap itu lac ję  i  ta je ­
dyna próba słabego zresztą unieza-

leżn ien ia  się od N iem iec poszła w  
zupełne zapomnienie.

Przyszedł koniec w o jny, stworzo 
no rząd w łosk i, rząd ten podpisał 
tra k ta t pokojow y. Coraz w yraźn ie j 1 
w  k ra ju  da ły  się odczuwać w p ły w y  
Stanów Zjednoczonych. Przyszedł 
plan M arshalla, przyszło słynne 
potknięcie się Izby Reprezentan­
tów, k tó ra  w łączyła  H iszpanię do 
tego planu i oburzenie całego świa 
ta. k tó re  zm usiło m in is tra  M a r­
shalla do w yco fan ia  się z o f ic ja l­
nego poparcia Franco. A le  oczy­
wiście, koła rządzące w  USA nie 
zrezygnowały z H iszpan ii f ra n k i-  
stowskie j i je j udz ia łu  w  „eu rop e j­
sk im  program ie odbudow y“ . Roz­
poczęto gorączkowe poszukiw an ia 
sposobów oszukania św iata i w  
tym  momencie z ja w ił się na w idów  
n i znowu hr. la n n in i,  tym  razem 
jako  w p ływ o w y członek p a r ti i 
chrześcijańsko -  dem okra tycznej i 
osobisty przyjacie l Gasperiego.

H r. la n n in i okazał się znów po­
trzebny. W  am erykańskim  depar­
tam encie stanu, w  czasie pobytu w  
Stanach Zjednoczonych hr. Fonta - 
nara, w ie lk iego fina ns is ty  i  w y ­
s łannika generała Franco, opraco­
wano plan w łączenia H iszpan ii do 
„narodów  c y w iliz a c ji zachodnie j“  
P lan by ł dość prosty i  w  ogólnym  
zarysie przypom inał koncepcję z 
1942 r., lecz oczyw iście ó innych 
zupełnie celach. S tany Zjednoczone 
przy czynnej pomocy kó ł w a tykań  
skich, które  ca łkow ic ie  poparły  ten 
pomysł, postanow iły związać ściś­
le j ze sobą Hiszpanię, Portugalię. 
W atykan i  W łochy praż z d ru g ie j 
s trony oceanu przyciągnąć do tego

Reorganizacja P .  K. P.
po nowelizacji przedwojennej dekreln i inne 

uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
K o m ite t Ekonom iczny Rady M i­

n is tró w  na osta tn im  swym  posie­
dzeniu u ch w a lił p ro je k t dekre tu  no 
we lizu jącego przedw ojenne rozpo­
rządzenie Prezydenta RP o u tw o ­
rzen iu  przedsiębiorstwa „P o lsk ie  
K o le je  Państwow e“ . P ro je k t dekre 
tu  p rzew idu je  zasadniczą reo rgan i 
zaćję P K P  i u tw orzen ie  D y re k c ji 
G eneralnej PKP.

Poza tym  K o m ite t Ekonom iczny: 
z a tw ie rd z ił p lany zaopatrzenia 

na I I I  k w a rta ł rb . w  w ęgie l i  b ry ­
k ie ty , koks, asfa lt, pa ra finę , blachę 
cynkową, ża rów ki, l in k i  m iedziane 
i  d ru ty  oraz w  a rty k u ły  chemiczne, 

u c h w a lił zasady szacunku i usta­
len ia  cen w yku p u  k ra jow ego su­
rowca tyton iow ego ze zb io ru  1948 
roku ,

rozpa trzy ł sprawę im p o rtu  kon i 
is landzkich  i  d u ń s k ie j i  rozprow a

Nowy SIS n

dzenia ich  m iędzy osadników.
Następnym i pu n k ta m i porządki* 

dziennego obrad b y ły : sprawa roz ­
ciągnięcia zasad systemu finansow a 
go na przedsięb iorstw a podległe 
M in . P rzem ysłu i  H a nd lu  z w y ją t­
k iem  przedsięb iorstw  przem ysłu  
m iejscowego, p ro je k t rozporządze­
nia  o zasadach specja lnych um ów  
ubezpieczenia na życie oraz o  w a ­
run kach  i  sposobie zaliczenia sk ła  
dek z ty tu łu  tych  um ów  na poczet 
rocznych w k ła d ó w  oszczędnościo­
w ych. ■ j

Na tym  samym posiedzeniu K o ­
m ite t Ekonom iczny Rady M in is tró w  
pow o ła ł K om is ję  P lanow an ia  Go­
spodarki W odnej p rzy  C entra lnym  
Urzędzie P lanowania. Zadaniem  K o  
m is ji jes t koo rdynac ja  p lanow an ia  
i  k o n tro li w yko na n ia  p lanu  w  za«! 
kresie  gospodarki wodnej.

Kościuszko"
w porcie macierzystym w Gdyni

G D Y N IA  12. 6. (PAP). W ponie 
dzia łek, jedna z na jw span ia lszych 
jednostek po lsk ie j f lo ty  hand low ej 
S /S  „Kościuszko“ , p rzybyw a  do 
po rtu . Pod względem  tonażu frach  
tow iec len .stoi na  4 -tym  m ie jscu 
w  naszej flo c ie  hand low e j. (11,030 
B R T) —  S /S  „P u ła s k i“  S /S  „B a ­
to ry  (14.287 BRT), M /S  „S ob iesk i“  
(8.267 BRT). Tonaż S /S  „Kościusz 
ko “  w ynosi 7.763 BRT.

S /S  „Kościuszko“  został p rze ję ty  
6. 5. 47 r. w  R otte rdam ie od w ładz  
radzieck ich  / i  przekazany „G A L - 
o w i“  jako siódma z ko le i jednostka 
ty tu łe m  15-procentowego u d z ia łu  
P o lsk i ' w  podziale poniem ieckiego 
tonażu.

Jest to  nowoczesny, zbudowany 
w  1939 r. w  stoczni Weser w  B re

m ie  sta tek towarow o-pasażerski, po  
siadający bardzo s ilną  k o n s tru kc ję  
i  duże m ożliw ości ładunkow e. Jest 
on  przystosowany do przew ożenia 
ciężkich ładunków , ta k  w  ła d o w ­
niach, ja k  i  na pokładzie . W sam ej 
ty lk o  d ru g ie j ła do w n i, można po­
m ieścić 8 na jw iększych  lo ko m o tyw  
z tend ram i. {

Po k a p ita ln y m  rem oncie w  A n t­
w e rp ii S /S  „Kościuszko“  p rzyb yw a  
obecnie po raz  p ie rw szy  do p o rtu  
m acierzystego w  G dyni.

KRONIKA POLITYCZNA
P R ZY JĘ C IA  W  M SZ

M in . M odzelewski p rz y ją ł w  d n ia  
12 bm. posła B u łg a r ii p. P aw ła  T a - 
garowa.

Zamiast dum — jedna

Partia robotników węgierskich
BUD APESZT, 12. 6. (A P I). W

dniach 12, 13 i  14 czerwca odbę­
dzie się w  Budapeszcie kongres 
z jednoczeniowy w ęg ie rsk ie j p a r t i i 
socja l-dem okratyczne j i  k o m u n i- ' 
stycznej. W  kongresie tym  wezmą 
udz ia ł liczne delegacje zagraniczne, 
m. in. sowiecka, francuska, b r y ty j­
ska, w łoska, grecka, szwajcarska, 
austriacka, duńska i  delegacje de 
m o k ra c ji ludow ych. N iem cy repre  
zentować będą przedstaw icie le  so­
c ja lis tyczne j p a r ti i jedności, P leck 
i  G rotew ohl.

Dziś po raz ostatn i zb iera ją  się 
oddzieln ie pa rtia  kom unistyczna i  
parta  socja l-dem okratyczna.

W łaśc iw y -kongres zjednoczenio­
w y  p a r t i i robotn iczych odbędzie' się 
ju tro  w  parlam encie. L s ta li on sta 
tu t nowej p a r t i i pod nazwą „p a r­
tia  ro b o tn ikó w  w ęg ie rsk ich “ . 14

sojuszu A rgentynę. W  ten sposób— 
rozum owano w  departam encie sta 
nu — można będzie w prow adzić 
,w tow arzystw o“  Hiszpanię, k tó ra  

ja ko  sojuszniczka k a to lic k ic h  
W łoch i W atykanu oraz A rg e n ty ­
ny, ła tw ie j da się przeszmuglować 
do „w ie lk ie j rodz iny eu rope jsk ie j“ . 
Jednocześnie uda się wziąć Argen 
tynę pod ściślejszą kurate lę .

C złow iek iem  na jbardz ie j odpo­
w iedn im  do przeprowadzenia te j 
m is ji n ie  m ógł być oczyw iście n ik t 
inny, ja k  ty lk o  hr. la n n in i. T ym  ra 
zem jednak A m erykan ie  a w raz z 
n im i rząd de Gasperiego zastrzegli 
sobie w yraźnie , że n ie  może być 
m ow y o żadnych sztuczkach, k tó re  
m ia ły  kiedyś uśpić czujność N ie ­
miec. Teraz hr. la n n in i jest już  w  
pe łn i narzędziem p o lity k i USA i 
wykonaw cą rozkazów Departam en­
tu  Stanu. .

W tym  w łaśnie celu h r. la n n in i 
w y jecha ł do A rgentyny. Przed od­
jazdem odbył k ilk a  kon fe ren c ji w  
M ad ryc ie  z m in is trem  spraw zagra 
nicznych M artinem  A rta jo , a póź­
n ie j 2 papieżem Piusem X I I .  N ie 
by ło  przypadkiem , że hr. la n n in i 
został p rzy ję ty  na te j samej au­
d ienc ji. co i osobisty w ys ła n n ik  
prezydenta Trum ana M yron  T ay­
lor.

N ie wiadomo, czy towarzystw o 
zbierze się dokładnie w ta k im  sk ła­
dzie, o jak i Departam ent Stanu za­
biega. Bez względu jednak na w y ­
n ik i tych zabiegów dostatecznie 
znam ienny jest w ybór kandydatów  
i pośrednika.

G BRON.
Rzym, w  czerwcu.

czerwca w yb rane  zostanie b iu r«  
p a rtii.

M a n ife s ta c y jn y  w ie c
Węgierskiej Partii Pracujących

BUD APESZT, 12.6. (PAP). W  S6
botę odbył się p ierw szy m an ifesta­
c y jn y  w ie c  now e j W ęgierskie j P a r 
t l i  P racu jących z udzia łem  ponad 
300 tys. osób.

Z gości zagranicznych przem aw ia! 
m. in . p rzedstaw ic ie l PPS W łodzi­
m ie rz  Reczek.

N aw iązu jąc do w iekow ych  tra d y ­
c ji,  sym pa tii i  p rzy jaźn i, łączących 
Polskę i  W ęgry Reczek ośw iadczył: 
„N ig d y  jednak nie  b y liśm y  sobie 
tak  b liscy, ja k  w łaśn ie  teraz, k ie d y  
ju ż  n ie  ty lk o  rządy, n je  ty lk o  po­
szczególne w ars tw y, ale masy ludo  
wh obu naszych k ra jó w  pragną 
p rzy jaźn i i  zbliżenia.

Potępia jąc propagandę wojenną, 
szerzoną na Zachodzie, mówca 
stw ierdza, że zjednoczone p a rtie  ro  
botnicze Węgier, P o lsk i i  innych  
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j w a l­
czyć będą 0 zapewnienie poko ju  na 
świecie, o zwycięstwo socjalizm u. 
Przyszłość — podkreśla Reczek —\ 
do nas należy.

Wobec zmiany konstytucji
Ustąpienie Rady Powierników 

w Słowacji
i-R A G A , 12.6. (A P I). K orespon­

dent A P I donosi z Pragi. W zw iąz 
k u  z upraw om ocn ien iem  się now e j 
ko n s ty tu c ji re p u b lik i czechosłowac 
k ie j, S łowacka Rada P ow ie rn ików , 
podała się do dym is ji, um o ż liw ia ­
jąc  tym  samym utworzen ie nowej 
Rady na zasadach konsty tucy jnych . 
Słowacka Rada P ow ie rn ikó w  z sie 
dzibą w  B ra tis la w ie  jest ja k  w ia ­
domo rządem autonom icznym  dla 
S łow acji.

Przewodniczącym  S łow ackie j Ra 
dy Narodowej jest znany p rzyw ód­
ca słowackiego ruchu  oporu K a ro l 
Szmidke, a przewodniczącym  Rady 
P ow ie rn ikó w  d r Husak. W  p ra ­
skich kołach po litycznych p rze w i­
du je  się, że d r Husak zostanie w i­
ceprem ierem  w  nowym  gabinecie 
czechosłowackim, k ló i-y  ukonsty tu je  
się w  pierwszych dn iach przyszłego 
tygodnia.
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Zboże i surowce na rynkach świata

za fun t. Na ry n k u  USA tendencja 
była  raczej chw ie jna ze względu 
na zwiększenie kw o t p ro d u k c y j­
nych dla w y tw ó rn i kauczuku syn­
tetycznego. W N. Jo rku  za fu n t 
kauczuku natura lnego notowano 
22.75 centów,

Na rynkach  1 skórn iczych po łud­
n iow o - am erykańskich zaznacza 
się od pewnego czasu zastój w  tran  
sakcjach eksportow ych, co skłania 
A rgentynę do pew nych ustępstw co 
do pcziom u/cen. W iększe zaintereso 
w anie le k k im i skóram i w ykazu je  
ostatn io Anglia., Na ry n k u  te rm i­
now ym  w  N. Jo rku  panowała jed­
nak tendencja mocna, a poszczegól 
ne ga tunk i zw yżkow a ły  o 1—2 
punktów .

S T A L I  M E T A LE  KO LO RO W E

K ryzy«  na ry n k u  sta li w  USA 
trw a  v t dalszym  ciągu. P rodukc ja  
w ie lk ic h  s ta low n i zm niejszyła się 
do tego łtop n ia , że m usiano zm niej

Nastrój niepewności i wyczekiwania był również w  ub. 
tygodni« dominującą cechą rynków  towarowych na Zacho­
dzie. Obcięcie sum im rshallow skich przez Izbę Reprezentan­
tów podziałało jak  „zim ny prysznic“ na nastroje haussy w y -  
v  olanej przez spekulację w  oczekiwaniu na w ielk ie  dostawy 
do Europy Zachodniej. Ceny, zarówno zboża, jak  i głównych 
stu owców —  z w yją tk iem  m etali i w ełny —  w ykazyw ały  
tendencję w yraźnie zniżkową. (

Sytuacja  ryn k o w a  zbóż nie u le ­
g ła  na ogół ' w iększym  zmianom.
Z b io ry  • pszenicy ozim ej w  USA 
ju ż  się rozpoczęły, a pierwsze 
w y n ik i są racze j poniżej ocze­
k iw anego poziomu. N ie  m nie j 
jednak osta tn ia ocena g loba l­
n ych  zb iorów  pszenicy w  ilości 1 
m ilia rd a  buszli zdaje się być za­
pewniona. W  Kanadzie liczą się z 
m n ie jszym i zb io ram i pszenicy niż 
w  r. ub., częściowo z powodu 
zm niejszenia obszaru siewnego, 
częściowo w sku tek powodzi, k tó ra  
zniszczyła część zasiewów. N ow y 
reko rd  zb iorów  pszenicy osiągnęła 
A u s tra lia  (200 m il. buszli), co po­
z w o li je j na dalszy w yd a tny  eks­
port. Pom yśln ie zapow iadają się 
rów n ież  zb io ry  w  A rgentyn ie .

Z  k ra jó w  wschodnio - europej­
sk ich  najlepszych zb iorów  pszeni­
cy  oczekują: R um un ia i  W ęgry, 
gdzie zwiększono znacznie pow ie rz  
chnie upraw ną pszenicy, tak  że moż 
na liczyć się ze znacznym i nad­
w yżkam i eksportow ym i w  tych  k ra  
jach.

Na giełdzie Chicagowskiej doko 
nyw ano iuż  transakc ji na nowe 
zb io ry  pszenicy, p rzy  czym cena w  
transakc jach  na lip ie c  u trzym u je  
się na poziom ie ok. 234 centów za 
buszel. Za kuku rydzę  z nowych 
zb iorów  płacono 215 centów za bu 
szel.

B A W E ŁN A  I  W E ŁN A

B aw ełna zniżkow ała w yraźnie na 
w szystk ich  rynkach . W U S A  na­
s tro je  baissy spotęgowane zostały 
jeszcze przez wiadomość, iż bawel 
na am erykańska została ca łkow icie  
skreślona z dostaw m arshallow- 
śk^ch, a ty lk o  podwyższenie czerw 
cow pj ochrony pa ry te tow e j na 31 
centów wobec poprzednich 30.89 
zahamowało gw ałtow nie jszą zniżkę 
cen. Na giełdzie now o jo rsk ie j ku rs  
spadł poniżej 39 centów za fu n t, 
a w  transakcjach te rm inow ych  w y 
nos ił nieco ponad 37 centów. Ba­
w e łna  egipska rów nież s iln ie  zn iż­
ku je . wobec czego popyt na tym  
ry n k u  zaczyna się znow u ożywiać.
O większe dostawy zabiegają m .in.
Ind ie , Jugosław ia i Japon ia .'

Na aukcjach w e łn ianych  w  A u ­
s tra li i i  po łudn iow ej A fryce  ceny 
nada l zw yżku ją. N ow y reko rd  o- 
śiągnięto w  Geelongu, gdzie za pra 
ne m arynosy płacono do 121 pen­
sów za fun t. W  Londyn ie  m eryno­
sy po raz p ierw szy p rzekroczy ły  
gran ice 100 pensów. Na ry n k u  USA 
ceny zw yżkow a ły  przecię tn ie o 10 
proc.

K A U C Z U K  I  SKO RA
Lekko  zw yżkow ał rów nież kau­

czuk, szczególnie w  s tre fie  s te rlin  
gowej. Za kauczuk m a la jsk i płaco-, 
no w  Londyn ie  13 —  18 pensów

szyć eksport do k ra jó w  po łudn io ­
w ej A m eryk i. K orzysta z tego prze 
m ysł angie lski i  be lg ijsk i, k tó re  
już  od dłuższego czasu |zab iega ją  
o zdobycie tam tejszych rynkó w  
zbytu.

M etale ko lorow e są nadal a rtyku  
łem  s iln ie  poszukiwanym , zarówno 
przez USA ja k  i k ra je  europejskie. 
Rząd USA zamierza zachęcić produ 
centów do wzmożonego wydobycia  
ru d  przez przyznan ie specjalnej 
subwenfcji w  kwocie 30 m in . doi. 
dla. kopa lń  m iedzi, o ło w iu  i cynku.

Cena eksportow a m iedzi w  N. 
J o rku  u trzym u je  się na poziom ie 
21.50 centów za fu n t FAS, za cynk 
p rim e  western płacą do 14 centów. 
Na ry n k u  cyny oczekiwana jest 
zwyżka ceny w  s tre fie  s te rlingow e i 
do 524— 527 fu n tó w  za tonę fob 
Rotterdam . Ostatnio zw iększyła się 
znacznie p rodukc ja  cyny, w  kopal 
n iach az ja tyckich . M. in. S jam dy 
sponować będzie w  roku  bieżącym 
kw o tą  11.000 t. na eksport, zbliża 
jąc się tym  samym do poziomu 
przedwojennego, k tó ry  w ynos ił 
przecię tn ie 15.000 t. rocznie.

Na ry n k u  m e ta li szlachetnych na 
s tąp ił w  ub. tygodn iu  , dość s ilny  
spadek cen p la tyn y  w  USA Obec 
n ie  p łac i się za uncję 90— 92 doi., 
podczas gdy do niedawna cena wy 
nosiła jeszcze ponad 100 doi.

Przed wyfeerams w CzechesSowacJ —
Gen Markos o sytuacji w Grecji -  Po roze mie w Palestyn 

-  Big Biss ness stracił serce
W ysunięcie kan dyd a tu ry  p re m ie - ty js k i pow in ien  zaprotestować 

ra G ottw aida na stanow isko p rezy­
denta Czechosłowacji spotkało się 
z aprobatą najszerszych kó ł społe­
czeństwa — donosi w  koresponden­
c ji z P rag i m oskiewska

„P ra w d a '
„Należy podkreślić  — pisze dz ien- 

in ik  — że prezydent re p u b lik i od­
gryw a szczególną rolę w  życiu pań­
stwa czechosłowackiego. Jest on 
głównodowodzącym  s ił zbro jnych, 
k ie ru je  p o lity k ą  zagraniczną rządu 
i dysponuje szerokim i up raw n ie n ia ­
m i przy  rozstrzyganiu szeregu innych  

zagadnień państwowych. Postać 'pre

c iw ko  tem u, by iego synowie ^  
p e łn la ii drugą z ko le i zbrodnię 
G recji, inge ru jąc w  je j sprawy. - 
razem w  obronie interesów a1T1 . 
kańskich. Naród b ry ty js k i win* 
zmusić' rząd do w yco fania , nl 
b ry ty js k ic h  z G recji. W zywając 
sę robotniczą i w szystkie demo 
tyczne narody Europy Zach. do
parcia a rm ii dem okratyczne!, b 
ra i M arkos ośw iadczył: „W  sz 
gach postępowych odłam ów 1 ,,
kości wzrasta zrozum ienie d.a 
k i partyzantów  greckich '“.

„T im es“  pa

O m awiając sprawę rozejm « W

Współpraca czechosłowacko-polska
w dz:edzinie planowania gospodarczep i statystyki

W Pradze odbyło się pierwsze po 
siedzenie polsko - czechosłowackie j 
K o m is ji dla w spółpracy w  dziedzi 
n ie  p lanow ania gospodarczego i sta 
tys ty k i. Postanow iono u tw o rzyć 
dw ie  podkom isje : p lanow ania oraz 
s ta tys tyk i, a także specjalną grupę 
do zagadnień p lanow ania przestrzeń 
nego.

Jako tem aty na jb liższych prac 
ustalono m. in. koordynację w ytycz 
nych planów  d ługoterm inow ych 
obu k ra jó w , sprawę w spólnych

okresów  p lanowania, koordynację 
metod p lanow ania  gospodarczego i 
przestrzennego W obu kra jach , s.pra 
wę program u i sposobu przeprowa 
dzęnia powszechnego spisu lu dn o ­
ści, gospodarstw ro lnych  i zak ła­
dów p racy w  roku  1950, u jednolicę
nia metod statystycznych w  zakre ­
sie bieżącej sprawozdawczości sta­
tystycznej z w ykonan ia ' planów, w 

zakresie obliczenia dochodu narodo 
wego oraz w  zakresie s ta tys tyk i ro i 
niczej i  przem ysłow ej.

dąży do z jed­
noczenia swych s ii pod sztandaram i 
dem okracji ludow ej, do zacieśnie­
n ia  p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  Radziec

n ić  rozbieżności zdań na ten e 
i  zalecić obu stronom  jasno n»o(e
ślony plan. ..Bovin jednakże .^.ych 

k im , do wzmożenia powszechnego ! stował przeciw ko w szystk im  j e- 
pokoju i do zbudowania socjalizm u czas przedstaw ionym  p rb ie '^ a -
w  swoim  k ra ju . D la rea liza c ji tych : ¿li w  dalszym ciągu będz. —
właśnie zadań, G ottw a id  z ro b ił w ię- 
c * j aniżeli k tó ry k o lw ie k  działacz po ­
lity c z n y  Czechosłowacji.

„P raw da “.1 podkreśla również, że 
obecne Zgromadzenia U staw odaw­
cze rozpoczęło swe prace już  na m o­
cy nowej kon s ty tu c ji w  warunkach, 
gdy prosty człow iek wysuwa się w 
społeczeństwie czechosłowackim na 
czoło, gdy zapewnienie p raw dziw ie  
dem okratycznych stosunków staje

dz ił tak  niezręczną p o lity k ę  w  sP 
w ie  Palestyny, sytuacja jeszcze ^  
dziej się skom p liku je “ , — pisze ’’ 
mes“  . . do

M ów iąc o żądaniu sowieckim- 
tyczącym  wysłania obserwatoro ^  
Palestyny — „T im es“  ogranicza . 
do stw ierdzenia, że postula t te 
zrozum iały. ie

Prasa b ry ty js k a  nie  ukrywa- 
w a run k i, ja k ie  zawarte są w | ta- 
jekc ie  um ów dw ustronnych r

Rozszerzamy wymianę towarową z Finland ą
D n ia  11 bm. w y jecha ła  do H e l­

s inek polska delegacja handlow a 
pod przew odnictw em  dy rek to ra  de 
partam entu  M in . P rzem ysłu ł  Han 
d lu  dr. S tan isława Galla.

W  skład delegacji wchodzą: za­
stępca dyre k to ra  departam entu 
Traktatow ego w  M in . Przem. i  Han 
d lu  dr. B ron is ław  K ow a lsk i, przed­

staw icie le M in is te rs tw a  Skarbu i 
Narodowego B anku Polskiego oraz 
eksperci zainteresowanych przem y- 
,słów .

Tem atem  rokow ań będą sprawy 
związane z rozszerzeniem do tych­
czasowych stosunków handlow ych 
po lsko -fińsk ich .

się św ię tym  obow iązkiem  każdego | n(yw Zjednoczonych z k ra jam i ¡, 
działacza państwowego. D eputowani I sha llow skim i, — godzą w  _«ie 
w yb rań i ty m  razem w  w y n ik u  im po słość gospodarczą tych kra jów - 
nującego zwycięstwa bloku demo­
kratycznego, pam ięta ją n iew ą tp liw ie , 
wchodząc na salę posiedzeń p a rla ­
m entu o swej odpowiedzialności 
przed całym narodem. Zgromadzenie 
Ustawodawcze Czechosłowacji od­
różn ia się od wszystkich 1 phjprżed-, 
n ich parlam entów  tego k ra ju  tym , 
że wśród deputowanych jest w ie lu  
ludz i, k tó rzy  w yśz li z lućfii, k tó rzy  
pracow ali jeszcze w  fab rykach  i  na 
ro li. Rozpoczęcie sesji parlam entu 
powołanego do życia wo lą ludu, roz­
poczyna now y etap w  rozw o ju  de­
m okrac ji Czechosłowackiej, (w)

„Dciii}) W orker‘

...GDY M A TKA  N IE  ROZUM IE  

...GDY TY LK O  ZR ZĘD ZI 

...GDY KOCHA M ĄDRZE
lu Nr. 13 tygodnika dla kobiet

P R Z Y J A C I Ó Ł K A “n
Nakład 550.000 egzemplarzy

zamieszcza w y w ia d  z prem ierem  
rządu W olnej G rec ji dowódcą a rm ii 
dem okratycznej, gen. Markosem.

Gen, M arkos ośwuadczyl, że zw y ­
cięstwo demokrat ye fne j a rm ii gree 

Noe odniesiem y go

„D a ily  Herald  -

przyznaje, że A m erykan ie  V 
wykorzystać p lan Marshalla  
u trwa len ia  swych w p ływ ó w  
ropie zachodniej.

„W a ll Street Journal ^
w ypow iada  się n ie d w u z n a c z n y ^ , 
dokonanym  przez Izbę  ̂ RePr ~ 0g 
fantów  obcięciem kredytów _ na 
ram  pomocy zagranicznej,
Łż do a k c ji Vcndenberga o JP
wrócenie tych k redytów  przez

m rna t przy łączy ł się ponownie  *•- ((j 
sha ll oraz, że została ona P°P $e. 
przez H offm ana, Dewey‘a, S’  u 
na i  gubernatora stanu KałU  
W arrena.. ,

Również najw iększe dziennik^ ; 
w o jorsk ie  „N ew  Y o rk  T im e* „jy 

,_ „N ew  Y ork  H era ld  T ribu ne  $ 
1 ku ją  stanowisko Izby Reprez®k ie j jest pewne „ ___ . „ . „ _

ju tro  pow iedzia ł on —  lecz n a p e w -1to w - _ r0at‘
no w  n ied ług im  czasie 7/10 te ry to - [ W ystąpienie^ „W a ll Street ^ nesS 
r iu m  G rec ji zna jduje się obecnie, na l“  wskazuje, że B ig  ” }
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pod stałą lub  częściową kon tro lą  
w o jskow ą a rm ii dem okratycznej“ .

Generał zaatakow ał ostro pomoc 
udzielaną m onarcho-faszysiowskie- 
m u rządow i ateńskiemu. Fakt, że w 
G rec ji zna jdu ją  się żołnierze .b ry - 

i ty jscy, go tow i w  każdej c h w ili b ro­
nić in teresów  am erykańskich św iad­
czy o bezpośrednim i  b. w yda tnym  
pop ie ran iu  faszystów. v Naród b ry -

strac ił serce“  dla p ierw otnej " fg f  
cepcjf lna rsha llow sk ie j. W El,ro' 
on, na ogół. aby „pom oc dla ¡sł 
py Zachodn ie j“  została urz.^ , onKi) 

n i ona w  ramach „gospodarki“  ^ y‘‘, 
rency jne j i w o lne j in:c)SD’ 
chociaż n iek tó re  ko ła  przem ł 
popierają Vandenberga — ' w ^ t -  
p rzec iw n ików  re d u kc ji p la«u 
shalla.

Wśród wydawnictw

O m ówienie sy tuac ji ekonomicznej 
P o lsk i w  m arcu br. o tw ie ra  num er 
p ią ty  m iesięcznika „W iadom ości Na 
rodowego B anku Polskiego“ :

W dziale, poświęconym rynkom  
zagranicznym  dr. S tefan Perczyń- 
s ld  poddaje analizie sytuację go­
spodarczą S zw a jcarii. A u to r s tw ie r­
dza, że rok  1947 b y ł dla S zw a jcarii 
bardzo pom yślny. W ciągu całego 
ro k u  notowano pełne zatrudnienie. 
P rzem ysł pracow ał w  granicach 
ca łkow itego w yko rzys tan ia  zdolno­
ści p ro dukcy jne j. Sytuacja aprow i- 
zacyjna k ra ju  noiepszyła się znacz­
nie, chociaż volum en im portu  żyw ­
ności n ie  osiągnął jeszcze w  odn ie ­
sien iu  d o , w ie lu  a rty k u łó w  pozio­
m u przedwojennego. B ilans p ła tn i­
czy kszta łtow ał się korzystnie,^ w y ­
razem czego m iędzy in n y m i b y ł 
dalszy w zrost rezerw  m onetarnych 

Zagadnienie am ortyzacją m a ją tku  
stałego w  przem yśle państw ow ym  
jest tematem interesującego a rtyku  
łu  m gr. J. S ierzputowskiego. W 
w y n ik u  swoich rozważań autor 
stw ierdza, że im  dale j przem ysł 
po lsk i posuwa się na drodze do peł 
ne j rea lizac ji zasad gospodarki pla-

nowej, obejm ującej już n ie  ty lko  
ilościowo m ateria łową, lecz ró w ­
nież i  ekonomiczną stronę p ro du k­
c ji, tym  więcej uw agi należałoby 
poświęcić opracow aniu odpowied­
nich norm  i  wzorów w  odniesieniu 
do m a ją tku  stałego przedsiębiorstw  
przem ysłowych. Rozm iary bowiem  
tego m a ją tku  i  stopień jego zużycia 
n ie  mogą być w  żadnym razie w ie l 
kcścjam i p rzypadkow ym i.

Tematem pracy dr. Edgara B a r­
ka  jest prob lem  szybkości obiegu 
pieniądza. A u to r stw ierdza, że „a b ­
solutna w ie lkość szybkości obiegu 
pieniądza jest bez znaczenia dla 
gospodarstwa społecznego, zna jdu­
jącego sę w  stanie rów now ag i sta­
tycznej. T ak samo jak  i  ilość p ie ­
niądza jest. ona czynn ik iem  czysto 
m onetarnym , k tó ry  na dalszą metę 
ma znaczenie ty lk o  dla nom inalnej 
wysokości poziomu cen“ . Natom iast 
w  dynam ice „w ie lkość szybkości 
obiegu nabiera specjalnego znacze­
nia. Decyduje ona bowiem o w p ły ­
w ie ja k i w yw ie ra  na poziom^ cen 
r07, „ „ „ , „ n je sj.ę pitin kurczenie o* 
biegu pieniężnego O dy szybkość 
obiegu pieniądza jest w ie lką , P.o-

ziom cen jest bardzo w ra ż liw y  na 
zm iany w ie lkości obiegu i stąd bar 
dziej chw ie jny . Ponieważ można 
na ogół przy jąć, że w ładze tw o ­
rzące pieniądz, czy to rząd. czy 
też banki, tym  prędzej pow strzy­
m ają  się od k re a c ji dodatkowej ilo  
ści pieniądza, im  w iększy w zrost 
cen to w yw oła , w ięc ceteris p a ri-  
bus tym  m nie j należy oczekiwać 
in fla c ji,  im  w :ększa jest szybkość 
obiegu pieniądza. K reac ja  dodat­
kow ej ilości pieniądza staje 'się bo­
wiem  wówczas środkiem  mało sku­
tecznym  do osiągnięcia zam ierzone­
go celu a m ianow ic ie  do przesu­
nięcia s iły  kupna ze społe­
czeństwa na władzę tworzącą 
nien iądz Im  większa jest szybkość 
obiegu pieniądza, tym  m niejsza jest 
siła kupna, k tó rą  władza tworząca 
pieniądz może zdobyć dla siebie 
kosztem pewnego wzrostu poziomu 
cen. tym  m nie jszy jest zatem też 
ciężar, k tó ry  może być nałożony 
na gospodarstwo społeczne przez 
in fla c ję “ .

W  tym  samym numerze „W iado­
mości N B P '“ zna jdu jem y obszerny 
a r ty k u ł dr. Kazim ierza S tudentow i- 
cza p t .Społeczno-gospodarcze zna 
ozenie dem ateria lizacji p ien iądza“ .

Proces dem ateria lizacji pieniądza 
iak  stw ierdza autor, odbyw ał się 
stopniowo i  powoli, P unktem  prze­

łom ow ym  dla tego procesu stała się 
dopiero pierwsza wojna św iatowa, 
k tó ra  zakończyła okres funkc jono­
wania klasycznej w a lu ty  złote j., bez 
skutecznie kontynuow anej pod fo r 
mą w a lu ty  pozłacanej i dew izowo- 
z łe te j. „D ruga w o jna  św iatowa 
w prow adziła  nas na to ry  w a lu ty , 
k tó ra  d e fin ity w n ie  zerwała nad­
m ierne skrępowanie wewnętrznej 
p o lity k i p ien iężno-kredytowej przez 
orzepisy, dotyczące pokryc ia  em isji. 
W alutę taka p rzyw yk liśm y  nazy­
wać m an ipu lacy jną , ale system w a­
lu to w y  każdego k ra ju  może i w  
rzeczyw istości przedstaw ia daleko 
idące odrębności, tak że wspólność 

nazwy byna jm n ie j nie oznacza 
wspólności systemu poza ogólną za­
sadą p rym a tu  p o lity k i p ien iężno- 
kredytoweji nad po lityka  w a lutow ą 

k tó ra  z elementu dominuiącego w  
czystej walucie  spadła do ro li czyn 
n ika  podporządkowanego“ .

Podsum owując swoje rozważania 
au tor wskazuje na o lb rzym ie  spo 
łeezno-gospodarcze znaczenie dem a­
te ria liza c ji pieniądza. Po pierwsze 

—  pieniądz jako środek w y m ia n y  
w  obrocie w ew nętrznym  stał sie do 
brem gospodarczo w o lnym  Po dru 
gie — um ożliw ia  on przerab ian ie  

na wartości rzeczowe całej masy 
narastających w  k ra ju  oszczędno­
ści. p rzy  czvm obojętne jest czy te 
oszczędności są deponowane w  sy-

„ggf8
stemiè bankowym , czy też 0jz, nih°
ją  poza nim . Po trzecie i -  ¿g-
łiw ia  w  pewnych granicach^ ^ 0, 
towanie tempa kap ita lizac ji - 
łecznej i dokonyw anie PrzeS„egi'' 
w  podziale dochodu sp °łe® ^tjty

d l'0"'
Po czwarte —  spotęgowane z' 
m ożliwości m obilizacyjne

cń,a.kap ita łow ych  na potrzeby Pan®
w

kowy
wprzy czym d ług publiczny 

n iany  przez system bani 
granicach jego tw órcze j . opr0'
k redy tow e j n ie  wym aga an,, trrest' 
— ______ _______ W
c:e — um ożliw ione zostało 
n ien ie  stopy procentowej ° °  
w o łu iąreeo zaburzenia w p ly " ' •

U*'
i r

pytu  na rezerw y kasowe ° raZ 
■¡trakcyjną siłę kupna. ^

W  ten sposób, stw ierdza pd czy 
dentowicz, p ien iądz stał s.ę .¡tyS8 
koncepcja organizacyjną, P° 
zaś p ien ieżno-kredytow a u ,,1']ly ci* 
nością łączenia poszczę?0' ^ ! -  
czynn ików  p ro du kc ji w  :el!ń * 
no-gosnodarczej w  jeden
’ harm onizow any plan.

Treść numeru piątego ¿g
dokończenie artykułu Pr°asr> 
Stefana Rozm^ryna ni- 
e,'a obrotu bezgotówkowi riejc 
ZSRR“ , którego' ~ pierw??8 
wydrukowana była w (&’
czw artym  „W iadom ości NR*3 ‘
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ł Mowy ro d za j eksp o rtu

n-ości w ie jsk ie j sieć ich  będzie m u 
siała być.zw iększona.

D la  am erykańskiego o fia rodaw cy . . .  
eksport w ew nę trzny  stanow i także j l y ia  p rf ed 
lepszą form ę pomocy. Poza samą , ew. J o r*iu - 
m ożliwością o fia row an ia  potrzeb- czasj e oczekiwać 
nych a rty k u łó w  — cena tow arów  szych Zleceń, 
jest w  w iększości w ypadków  n iż­
sza a w  k ilk u  źaledw ie rów na ce­
nom  am erykańskim . P rzy eksporcie 
w ew nę trznym  ofia rodaw ca n ie  po­
nosi ju ż  żadnych dodatkowych ko ­
sztów opakowania i przesy łk i.

M iędzym in is te ria lna  kom is ja  eks 
po rtu  wewnętrznego czuwać będzie 
nad na leżytym  w ykonan iem  p ro ­
gram u, m iędzy in n y m i nad tym , 
aby ilość sprzedawanych w  Am e­
ryce ce rty fik a tó w  odpow iadała ści

D chwili zakończenia wojny duża ilość obywateli polskich ko- 
'  '  rzysta z pomocy indywidualnej w formie paczek, przesyłanych 
im przez bliskich, przebywających w innych krajach. Szczególnie 
dużą pomoc okazują swym rodzinom Polacy zamieszkali w Stanach 
Zjednoczonych.

Dotychczasowa form a pomocy o- 
bok n ie w ą tp liw ych  korzyści spraw ia 
rów nież szereg trudności. Paczki, 
będąc bardzo długo w  drodze, u lę ­
gają n ieraz zniszczeniu. Zawartość 
Paczek często n ie  odpowiada po­
trzebom  obdarowanego i n ie  stano­
w i n igdy dóbr inw estycy jnych , nie 
zbędnych np dla zdewastowanych 
gospodarstw, ro lnych .

Na tym  tle  powstała obecnie no- 
Wa zupełn ie koncepcja pomocy w  
ram ach t. zw. eksportu w ew nę trz ­
nego. Do w spółdzia łan ia  w  te j akc ji 
Rząd pow o ła ł B ank Polska Kasa 
O p iek i S. A.

SPRAW A Z A U F A N IA
B ank Polska Kasa O piek i S. A. 

założony został w  roku  ,1929 przez 
Pocztową Kasę Oszczędności i p ro ­
w a dz ił z jednej s trony akcję  osz­
czędnościową wśród P o lon ii Z agra ­
niczne j, p rzekazyw ał pieniądze do 
k ra ju  i  , za granicę eraz udzie la!
Pomocy w  sprawach finansow ych 
naszym em igrantom , z d rug ie j zaś 
s trony  w spó łp racow ał p rzy  w y m ia ­
nie tow arow e j m iędzy k ra jem  a za­
granicą. B ank  PKO  b y ł i  jest je ­
dynym  bankiem , posiadającym  w ła  
®ne przedstaw ic ie ls tw a i  f ilte  poza 
Polską, a m ianow ie i« : w  Stanach 
Zjednoczonych, A rgen tyn ie , F ranc ji 
1 Palestynie. Duże zaufanie, ja k im  
darzy B ank P K O  P olon ia zagra­
niczna, ' a zwłaszcza am erykańska, 
gdyż od Stanów Zjedn. rozpoczyna 
s>ę_ akcja eksportu wewnętrznego, 
da ie nadzieję, że nasza em igracja 
odniesie się z zaufaniem  także do 

■ Prowadzonej przez B ank akc ji.
In ic ja ty w a  polska p rzy ję ta  zosta­

ła p rzychy ln ie  przez w ładze am ery­
kańskie. k tó re  zaakcentowały nową 
działalność B anku  PKO .

Koncepcja eksportu w ew nętrzne­
go opiera się na rozw oju  naszei pro, 
dukc ji. k tó ra  pozwala na dosyć już  
W ielostronne zaopatrzenie ry n k u  
Wewnętrznego. W  tyeh w arunkach 
®kcia pomocy może być p rzepro­
wadzona bardzie j rac jona ln ie  w  fo r  
m ie zakupyw ania przez o fia ro d a w ­
ców, zagranicznych tow arów  produ­
kow anych w  k ra ju .

Zakupu takiego dokonać można 
podstaw ie przedstaw ionych w  

^ddziale B anku PKO  w  New  Y o rku  
’  w  ¡ego agenturach k o le k c ji prób 
tow arów  przeznaczonych do eksnor 
P; wewnętrznego —  przez w y k u ­
je c ie  na m ie jscu do larowych cer-

D L A  R O LN IK Ó W
Obecny asortym ent każe p rz y ­

puszczać, że na jw iększym  powo­
dzeniem pow in ien  się cieszyć eks­
p o r t w ew nę trzny  u ludności ro l­
n iczej, k tó ra  p rzy  pomocy swych 
k rew nych  będzie mogła zaopatrzyć 
się w  ta k  bardzo potrzebny sprzęt 
i maszyny rolnicze.

K o lekc ja  prób tow arow ych przy 
k ilk o m a  dn iam i do 
W  na jb liższym  w ięc 

można p ie rw -

E ksport w e w nę trzny  stwarza jąc 
dogodne fo rm y  pomocy zarówno 

dla  o fia rodaw cy ja k  obdarowane­
go —  pow in ien  być szeroko w y k o ­
rzystany, co posiadać będzie znaczę 
nie  ogólnopaństwowe, gdyż p la ­
ców ki eksportu  zdobywać będą po­
trzebne na zakup surowców  lub  
b raku jących  w  k ra ju  maszyn —• 
dewizy.

W m iarę  rozw o ju  rozpoczętej ak 
c ji —  zw iększony zostanie asorty­
m ent tow a rów  oraz rozszerzony za

Przepisy dewizowo dla repatria stów

śle *)osa przeznaczonych do ak- J sięg działa lności na . inne państwa 
c j i  tow arów . i zagraniczne, (h. b.)

Sprawę obrotu pieniężnego z za 
granicą oraz obro tu  zagraniczny­
m i środkam i p ła tn iczym i regu lu je  
dekret. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 26.1 V. 1936 r. Wobec nasuwa­
jących się w  praktyce w ą tp liw ośc i 
p rzy  stosowaniu przepisów określa 
jących pojęcie „cudzoziemca de w i­
zowego“  —- K om is ja  Dew izowa ogło 
s iła następujące w yjaśnien ie .

W śród obyw a te li polskich, powra 
cających obecnie do k ra ju  po w ie ­
lo le tn ie j często nieobecności roz­
różn ia  się dw ie  grupy. Do p ie rw ­
szej należą obywatele, k tó rzy  w ró  
c i i i  za pośrednictwem  Państw. 
U rzędu Repatriacyjnego, do d rug ie j 
— przyjeżdżający do k ra ju  in d y ­
w idua ln ie .

Ponieważ osoby, należące do 
pierwszej g rupy  w y ra z iły  swą wolę 
stałego osied len ia się w  k ra ju  przy  
zgłoszeniu się do po lsk ich w ładz re 
pa triacy jnych , z ch w ilą  w ięc  p rzy 
jazdu należy je  trak tow ać jako  o- 
soby zamieszkałe w  k ra ju  i  zanie­
chać stosowania wobec n ich  ogra­
niczeń dew izowych odnoszących się 
do cudzoziemców. O bywatele po l­
scy w raca jący in d yw id u a ln ie  uw a-

Budujemy chłodnie na Wybrzeżu
T )  ACJONALNA gospodarka w rybołóstwie morskim zależna jest 
AU w dużym stopniu od dobrze rozwiniętego chłodnictwa i pro­
dukcji lodu. Śmiało można powiedzieć, że jedynie przez postawienie 
chłodnictwa na właściwym poziomie spodziewać się możemy pla­
nowego zwiększenia połowów, a zatem sprawniejszego obsłużenia 
rynku wewnętrznego i znaczniejszego wzmożenia eksportu.

Racjonalna gospodarka w  ry b o ­
łów stw ie  m orsk im  zależna je s t w  
dużym  s topn iu  od dobrze rozw in ię  
tego ch łodn ic tw a  i  p ro d u kc ji lodu. 
Śm iało można powiedzieć, że je d y ­
nie przez postaw ienie ch łodn ic tw a 
na w łaśc iw ym  poziom ie spodzie­
wać  ̂się możemy planowego zw ięk 
szania po łow ów  a zatem spraw n ie j 
szego obsłużenia ry n k u  w ew nętrz 
nego i  znaczniejszego wzmożenia 
eksportu. , ;

Dlatego, tęź, k re d y ty . na budowę 
ł  odbudowę ch łodn i .•— wynoszące 
ok. 200 m il j.  zł. —  stanow ił} jedną 
z na jpoważnie jszych pozycji inwe 
s tyc ji całego rybo łów stw a. Ż sumy 
te j M in , Żeglug i inw estu je  w  tym  
ro k u  181 m ilj.  zł. k re d y tu  skarbo 
wego na budowę ch łodn i, zamrażał 
n i i  fa b ry k i lodu w  G dyn i oraz na 
budowę ch łodn i i  zakup urządzeń 
we W ładysław ow ie. Ponadto M in . 
P rzem ysłu o tw orzy ło  k re d y t banko 
w y v/ wysokości 8.972 tys. zł. dla 
C e n tra li R ybne j na budowę chlod

__ ________....... __  n i gdyńsk ie j (inwest. Państw. Z jedn.
ły i ik a tó w  tow arow ych. Do te ro  ce- Drzem. Chłodniczego) oraz 3 m il j.

zł- na ch łodn ię  C e n tra li R ybne j wPi została utw orzona p rzy B anku 
P_Ko w  New  Jo rku  specjalna p la ­
cówka nod nazwą „Pekso T rad ing  
C orpo ra tion“ .

Rozprowadzeniem w  k ra ju  żaku 
Ronych w  Am eryce tow arów  zaj- 
jnu ie  sio PCH oraz Centrala Teks- 
*Jd-na. B iu ro  Eksportowe. O fia ro ­
dawca w yku p u ją c  (za w a lu tę  ame­
rykańska) c e rty fik a t tow a row y za­
ha cza  dokładm e ilość i  tvD  w vb ra - 
'r’ esib tow aru: Zlecenie o fia rodaw cy 
postanie przesłane natychmiast, pocz 
*3 lo tn icza do B anku P K O  w  W ar 
szawie. k tó re  z k o le i przesyła p la ­
cówce rozdzlelczei dvsnozycie prze­
gan ia  daru wskazanej osobie. K o - 
s?-ty opakowania i p rzesy łk i ponosi 
Rlacówka rozdzielcza eksnortu we- 
^ ’hetrzneeo, k tó ra  gwarantuj« także 
ksłna i bezpieczna dostawę. Cała 
^focedura  trw ać  bedz;e p rzy  pacz- 
ka.ch m ałych — k ilk a  dn i, prz.y 
przedmiotach ciężkich około 2 tv -  
c?dnf. W  razie / gdvhy obdarowany
,le chcia ł n rzy iąć paczki — zlece­

niodawca otrzvmu?e zw ro t p ien ię ­
dzy p,o up ływ ie  1 mlesiaca.

W YRIER A M V  SO BIE 
P O D A R U N K I

N a jba rdz ie j a trakcy inym  momen 
letp eksportu wewnętrznego dla ob 
darowanych fest asortym ent prze­
baczonych  do te i akc ii tow arów . 
C beim uie on obecnie 17 typó w  ma 
SzVn i  narzędzi ro ln iczych, row ery, 
.^cble.- różne rodzaie m ate ria łów  
^ ln ia n y c h  i b ie liźrilanych oraz 2 

paczek żywnościowych. W szy­
c i e  to w a ry  są w  najwyższych eks 
Portowych gatunkach. A bv  dać 
Możność w yb ran ia  przez obdarowa­
nych na iba rdz ie j odpowiadaiacych 
111 tow a rów  — p laców k i rozdz:el- 
Oze R c H  organ izu j a p u n k tv  in fo r ­
m acyjno-propagandowe. posiadaiace 
Próby całego asortym entu towarów . 
Przeznaczonych do eksportu wew- 
Pctrznego Punkt-» te zna jd iua s?e 
P’ż w  14 m iastach w ojew ódzkich
^  celu po in fo rm ow ania  o akc ji lud

Elblągu.
OBECNA ZDOLNOŚĆ 

P R O D U K C Y JN A
Czynnych obecnie ch łodn i jest 

n iew iele. Najw iększa, o powierzeń 
n i składowej 2.672 m. kw ., posiada 
iąca m ożliwości m agazynowania 
1.200 ton ryb  świeżych i  mrożonych, 
pracuje w  G dyni. Czynna jes t tu  
rów nież zam rażaln ia o wydajności 
15 ton  ry b  na dobę oraz fab ryka  
'odu, k tó ra  p roduku je  15 ton  lodu 
dziennie. Taką samą zdolność p ro  
dukcy jną  ma fab ryka  lodu w  Szcze 
c in ie , gdzie czynna jes t druga co 
do w ie lkośc i chłodnia (na Łasztow 
n i) o pow. 2 500 m. kw ., zdolna do 
składowania ok. 1.200 ton ry b  solo 
nych i  m rożonych jednocześnie.

W  Łeb ie  przystępuje do pracy 
wykończona osta tn io chłodnia, mo 
gąca magazynować do 200 ton  ryb. 
Mieszcząca się tu  fab ryka  lodu p ro  
duku je  5 ton na dobę.

R O ZBU D O W A

we urządzenia zam rażaln i zwiększa 
ją  je j wydajność do ók. 50 ton f i le  
tów  na dobę.

W Szczecinie można będzie w  cią 
gu lipca  rozpocząć eksploatację za 
m raża ln i o w yda jności 15 ton.

Poza budową zakładów ch łodn i 
czych w  dużych bazach rybo łów  
stwa (G dynia, Szczecin) p lan  roz 
budow y sieci ch łodn i na W ybrze 
żu p rzew idu je  do ro ku  1953 budo 
wę ch łodn i w  Gdańsku, W ładysla 
wow ie , Św inoujśc iu , Ustce, K o lo  
brzegu i  E lb lągu. Poważniejsze su 
m y przyznano w  roku  bieżącym, na 
budowę ch łodn i i insta lac ję  urzą­
dzeń we W ładysław ow ie (18 m ilj.  
zł.), gdzie mieśfti się jeden z waż 
niejszych naszych po rtów  rybac­
k ich , stanow iący rów n ież bazę dla 
ku ti-ów  obcych (duńskich i  szwedz 
kich).

SKÓ RY R Y B IE  N A  P A N TO FLE
A czko lw iek  ch łodn ic tw o  jest pod 

stawą uspraw nien ia obrotów  rybą, 
n ie  m ałe znaczenie m ają w  prze 
m yślę rybn ym  i  te dziedziny, k to  
rych  zadaniem jest u ty liza c ja  od 
padków  rybnych, poza prze rab ia­
niem  na mączkę rybną. W arto po 
dać do wiadomości, że w yko rzys ty  
w an ia  i  uszlachetniania odpadków 
rybnych  przez garbowanie skór 
p ra w ie  w szystk ich  gatunków  ryb  
m orsk ich  na skalę przem ysłową 
podję ła się ostatn io utworzona w  
G dyn i Spółdzielnia P racy „M o rs “ . 
O pie ra jąc się na doświadczeniach 
M orskiego La bo ra to riu m  Rybackie 
go „M o rs “  pragn ie dostarczyć na 
ryne k  m iesięcznie ok. 2.500 skórek, 
k tó re  n ie w ą tp liw ie  zakupi prze­
m y s ł' ' ga lan te ry jny : P rodukcja  1 bbej 
m ie Yóżne „krokódylfe“ , „jaszczur 
k i “  i  „węże“  — m. i n . - z  dorsza. 
Społecznym celem Spó łdz ie ln i jest 
dopomożenie niezam ożnym  ryb a ­
kom  przez dostarczanie pracy cha 
łupn icze j ich rodzinom . In ic ja ty w a  
tym  bardzie j w ięc godna pochwały.

K . J. K rz .

Przed uruchomieniem elektrowni
w lawomtie

(am) B udow a w ie lk ie j now ej elek 
tro w n i w  Jaw orzn ie jest jedną z po 
w ażnie jszych in w e s tyc ji przeprowa 
dzanych 'przez po lsk i przem ysł w ę­
glowy. Po p rze rw ie  z im ow ej, w  
czasie k tó re j prowadzono ty lk o  p ra  
ce m ontażowe w ew ną trz  budyn ­
ków , obecnie roboty  ruszy ły  na 
w iększą skalę.

Obok przedw ojenne j e le k tro w ­
n i, k tó re j zadaniem  było  przede 
w szys tk im  zaspokajanie potrzeb 
k o p a ln i „Jaw orzno“ , powstaje nowa 
w ie lk a  e lektrow nia , k tó ra  dostar­
czać będzie p rąd  dla p ierścienia 
śląskiego.

W budow ie zna jdu je  się o lb rzym i 
g łów ny gmach, k tó ry  pom ieści 6 po 
tężnych ko tłów . Każdy z n ich  bę­
dzie m ia ł 25 m. wysokości, długość 
zaś ru r, zm ontowanych w  każdym  
kotle , będzie w ynos iła  oko ło 17 km . 

Prace przy ‘ m ontażu dw u p ie rw ­
szych k o tłó w  są ju ż  dość daleko po 
sunięte. P ie rw szy etap robó t tzn.

now n i. M ia ł w ęglow y będzie tu  
m ie lony na p y ł i  w  te j postaci do­
starczony do kotłów .

Ogółem przy budow ie e lek trow n i 
jes t na razie . zatrudnionych około 
300 p racow n ików .

Pogłębianie szySiu »Jan 1«
(am) Prowadzone od trzech la t 

prace przy pogłębianiu szybu „Jan 
1“  w  kopalni! „D ębieńsko“  (R ybn ic­
k ie  ZPW ) dobiegają końca. Pozostało 
do w ykonan ia  ty lk o  podszybie. K ie  
row n ic tw o  zakładu przystąp iło  do 
prac przygotowawczych do m onta­
żu w ieży szybowej i  ustaw ienia ma 
szyny w yciągow ej, aby z chw ilą

żani są natom iast za cudzoziemców 
w  rozum ien iu  przepisów dew izo­
wych. Mogą on i zostać w y łączen i 
spod dz ia łan ia  przepisów  d la  cu ­
dzoziemców ty lk o  w  ty m  w ypadku , 
jeże li udow odnią iż  osiedlają się 
na stałe w  k ra ju . U dowodnienie m o 
że nastąpić przez okazanie dowo­
dów wygaśnięcia up raw n ie ń  do w y  
jazdu za granicę, w yn ika  jących z 
dokum entów  za k tó ry m i p rz y b y li 
do k ra ju , lu b  okazanie zaświadcze­
nia  o p rzy jęc iu  stałe j pracy, założę 
nie przedsiębiorstwa itp .

O bywatele polscy, posiadający 
dwa m iejsca zam ieszkania: w  k ra ­
ju  i  zagranicą —  uw ażani są za cu 
dzoziemeów nawet w  w ypadku  za­
robkow ania  na teren ie P olski. O by 
watele obcy, przebyw ający w  P o l­
sce ty lk o  w  razie posiadania p ra ­
wa stałego pobytu, wydanego przez 
władze a d m in is tra c ji ogólnej, n ie  
są uważani za cudzoziemców de w i 
zowych.

Z  ograniczeniam i dew izow ym i d la  
cudzoziemców łączą się przepisy, do 
tyczące obrotu n ieruchom ościam i i  
p raw am i rzeczowym i, c iążącym i na 
nieruchomościach. Um ow y k u p n a -  
sprzedaży m iędzy osobami zamiesz 
ka łym i w  k ra ju , a cudzoziemcami 
dew izow ym i mogą być zaw ierane 
ty lk o  za zezwoleniem K o m is ji De­
w izow ej. N ie  wym aga zezwolenia 
kupno nieruchom ości położonej w  
Polsce od cudzoziemca przez oso­
bę zamieszkałą w  k ra ju  jeże li za­
p ła ta  następuje na rachunek żabio 
kow any cudzoziemca w  banku de 
w izow ym . W ym agają natom iast ze­
zwolen ia transakcje  pom iędzy oso­
bam i zam ieszkałym i w  Polsce o ile  
połączone są z przekazyw aniem  za­
granicę środków  płatn iczych.

M z i e ż  robotreza  
w szkołach zawodowych

Ośrodek szkolen iow y Państwo­
w ych Z akładów  In ż y n ie r ii w  U rsu­
sie g rupu je  b lisko  350 uczniów . 
P row adzi się tu  trzy le tn ie  g im ­
nazjum  przem ysłowe i  trz y le tn ią  
szkołę przem ysłową.
1 Przeważająca ilość uczniów  re ­
k ru tu je  się ze s fe r robotniczych. 
W ; g im nazjum  na ogólną ilość 165 
ucznów jest 115 dzieci robotniczych, 
13 ch łopskich i 15 in te lig e n c ji p ra ­
cującej. W szkole przem ysłow ej 
stosunek ten jest podobny: 130 dzie 
ci robotniczych, 29 ch łopskich  i  6 
in te lig e n c ji p racującej.

Sprostowanie
Do zamieszczonego wczoraj współ 

nego w yw ia d u  RAP i  SAP z w ice- 
m in . Szyrerh w k ra d ły  się dwa znie 
kształcenia.

Zniekszta łcone acapity winny
brzm ieć:

„W  tym  sensie p lany in w es tycy j­
ne przew idu jące zakro joną na o l­
b rzym ią  skalę rozbudowę i  rozsze­
rzenie węzła kolejowego oraz skró ­
cenie drog i na Szczecin —  służą 
interesom  obu k ra jó w “ .

„Żegluga na Odrze leży ró w ­
nież w  zasięgu wspólnych za in te­
resowań. Przedłużenie rze k i O d ry  
od Zagłębia O strawskiego przez 
zbudowanie połączenia wodnego 
O strawa —  Koźle, z równoczesnym  
uregu low an iem  żeglugi na śred­
n im  biegu O dry, da o lb rzym ie  k o -

Jak w yn ika  z przytoczonych w y  j m ontaż 3 ko tłó w , 2 turbozespołów 
żej c y fr inw estyc ji na jw iększe k re  j po 35 M. W. i jednego o mocy 8,8
dy ty  (ponad 170 m ilj.  zł.) przyzna 
no na rozbudowę ch łodn ic tw a  w  
G dyni, k tó ra  jest zresztą n a jw ię k  
szym naszym portem  ryba ck im  i 
odbiera gros po łow ów  ba łtyck ich  
oraz ryb  Im portow anych. W  sta­
d ium  szybkie j budowy zna jdu je  się 
nowa chłodnia, k tó ra  będzje m ia ła  
4.000 m. kvń pow ie rzchn i składo­
w e j i m ożliwość magazynowania 
ponad 2 000 ton tow a ru  jednocześ 
nie. D z ięk i kredytom  pro jektow ane 
zakończenie budow y w  roku  1949 
jest zupełnie rea lne P rodukcja  roz 
budowy wanej fa b ryk ; lodu wzroś 
nie do 40 ton na dobę, a dodatko

M. W., według p rzew idyw ań  p o w i­
nien być zakończony w  d rug ie j po­
ło w ie  1950 r., po czym p rzys tąp i się 
do w ykonyw an ia  drugiego etapu t. 
zn. do m ontow ania dalszych 3 k o t­
łó w  i  turbozespołu.

P rzy budow ie e le k tro w n i stosowa 
ne są najnowocześniejsze m etody 
techniczne. E le k tro w n ia  będzie ca ł­
kow ic ie  zautomatyzowana. Nad ko t 
łs m i umieszczone zostaną e le k tro f il 
try , k tó re  uchron ią oko lice przed 
popiołem.

Jednocześnie prowadzone są ro- 
boty  przy  budow ie cen tra lne j m ły -

Zbiornik w Rożnowie zdał epam-n
W czasie trw ającego obecnie na­

głego p rzyboru  wód. zb io rn ik  w  
Rożnowie uch w yc ił ok. 90 m tln . 
m tr  sześć, w ody Część wód. po 
prze jściu  w ysok ie j fa li. zostania 
spuszczona, by zrobić ndejsce dla 

spodziewanego nowego p rzybo ru

wody. W te j c h w ili wysoka fa la  
m inęła granice w o j. kie leckiego. 
Zagrożone osiedla zostały ew akuo­
wane, a na te reny zagrożone po­
wodzią w yru szy ły  ek ipy ra tunkow e 

i  sanitarne.

ukończenia robót na dole szyb j rzyści szczególnie w  zakresje tra n - 
m ógł być uruchom iony. ży tu  czechosłowackiego“ .

ANNA NfliCHEJDOWA
ŻO NA DR. MED. TADEUSZA M IN IS T R A  ZD R O W IA  

opatrzona Sw. Sakramentami, po fllugich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu dr.ia 12 czerwca 1948 r„ przeżywszy lat 05.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele Zbawiciela w  Warsza­
wie, dnia 14 bm., t. j. w  poniedziałek o godz. 10-ej, po którym  nastąpi prze­
wiezienie zwłok na cmentarz Rakowicki w Krakowie do grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

M Ą Ż i RO DZINA.
Złożenie zwłok do grobu w Krakowie nastąpi dnia 15 bm., t. j. we 

wtorek o godz. 14-ej. K r. 2392-1
tac. ' .w - :

Panu Dokiorowi

Tadeuszowi Michejdzie
1 MIIISTROWI ZDB0W1A

ł  powodu śmieici żony Ustny
składają wyrazy najgłębszego i serdecznego uispółczucia

Pracownicy Mmislerslwii Zdrowia 
ili* ^ * * * * » *  WflHMHBt THili V V,
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Poznań po trzech lalach
PO trzech latach prace nad odbudową Poznania zrobiły takie 

postępy, że na pierwszy rzut oka przyjezdny nie dostrzega 
zniszczeń, a czyste, doskonale utrzymane ulice i skwery dawno już 
zrzuciły z siebie piętno wojny.

Należy p rzy tym  po dkreś li" w ie l­
k i  udzia ł w  odbudow ie Poznania 
in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, k ie row ane j 
przez Regionalną D yrekc ję  P lano­
w ania  i  Zarząd M ie jsk i.

Równocześnie sumy przeznaczone 
na odbudowę m iasta ze źródeł pań­
s tw ow ych i  społecznych w zrasta ją  
z ro ku  na rok.

W ro ku  1945 na odbudowę Pozna 
n ia  przyznano sumę 79.826 tys. zł, 
p rzy  czym do na jważnie jszych prac 
w  ow ym  okresie należało 'upo rząd­
kow an ie  m iasta, w yw ózka gruzu i 
uruchom ien ie zakładów  użyteczno­
ści pub liczne j. W r. 1946 sumy prze 
znaczone na inw estyc je  budowlane 
w zros ły  do 117.662 tys. zł, a w  r.
1947 osiągnęły 175.971 tys. zł. Są 
tó jednak ty lk o  dotacje państw o­
we, a większość in w e s tyc ji budo- 

, w lanych  Poznania finansu je  m ia ­
sto.

Rok 1947 jest p ie rw szym  etapem 
p lanow e j gospodarki w  odbudowie 
Poznania, a szczególny nacisk po­
łożono w  n im  na budow nictw o m ię 
szkaniowe i  szkolne.

P lan in w estycy jny  Poznania na 
r. 1948 p rzew idu je  ogrom ny wzrost 
budżetu inw estycyjnego do sumy 
900 m in . zł, w  tym  około 400 m in . 
z ł przeznaczono na cele budow n ic­
tw a  mieszkaniowego, a ma to swo­
je znaczenie, że koszty, budowy w  
Poznaniu są 2 razy niższe, n iż  w  
W arszawie.

M IE S Z K A N IA
Zagadnienie budow nictw a miesz 

kantowego jest obecnie jednym  
z na jp iln ie jszych . W r. 1939 Poznań 
posiadał 250 tys. m ieszkańców, o- 
becnie liczba ludności wzrosła do 
305 tys., a ob licza się, że wzrost 
n a tu ra ln y  i  p rz y p ły w  ludności z 
innych  m iast w ynosi około 10 
tys. osób rocznie. W tych w a ru n ­
kach jaskraw o zaznacza się de ficy t 
m ieszkaniow y, co m. in . odb ija  się 
fa ta ln ie  na m ie jscow ym  przem y­
śle, k tó ry  jest skrępow any w  a n ­
gażow aniu nowych s il roboczych, 
n ie  m ając ich gdzie pomieścić. T ym  
czasem przem ysł poznański został 
odbudowany w  około 80 proc. Za­
k ła d y  Cegielskiego n ie  ty lk o  czyn­
ne są w  pełn i, ale w zrost za trud ­
n ien ia  w  n ich  w  stosunku do o» 
kresu  przedwojennego w ynosi 100 
proc.

O bok rem ontów  i  odbudowy do­
m ów  m ieszkalnych przystępuje się 
rów n ież w  r. b. do budowy no­
w ych domów, z k tó rych  k ilk a  otrzy 
m ają  zakłady Cegielskiego dla 
swych p racow n ików . Podjęta zosta­
n ie  rów n ież budowa b loków  m ie ­
szkalnych d la  nauczycieli.

Wzmożenie tem pa budow nictw a 
m ieszkaniowego w p ły n ie  w  wyso­
k im  stopn iu  na rozw ój przem ysłu 
w  Poznaniu. Przed w o jną  ro z w ija ł 
się tu  doskonale przem ysł e le k tro ­
techniczny, p rze tw órczy i chem icz­
ny, k tó rem u : teraz roku je  się ja k  
najlepsze nadzieje. Zak łady p rze­
m ysłowe skup ia ją  się g łów n ie  na

ra  20 m in . z ł na prace wstępne 
Ukończenie budow y przew idziane 
jes t na rok 1950.

P O ZN AŃ  —  M IA S T O  Z IE L E N I
Znaczną wagę p rzyw iązu je  Po­

znańska D yrekc ja  O dbudowy, jak  
i  Zarząd M ie jsk i do spraw y za­
drzew ienia m iasta Jest to szcze­
góln ie ważne ze względu na fa k t, 
że Poznań ma stosunkowo duży 
procent g ruź lików .

W r. ub. zalesiono 180 ha, a prze 
w id u je  się zalesienie dalszych 200 
ha. W planach rozbudowy Pozna­
nia  przeznacza się duże tereny na 
b u lw a ry  i pa rk i, w  k tó rych  u rzą­
dzone będą sztuczne jeziora, pom y­
ślane ja ko  bazy sportów  w od­
nych.

S Z K O ŁY  PRZEDE W S Z Y S T K IM
Jedną z poważnych trosk M in i­

sterstwa O dbudowy oraz Zarządu 
M ie jskiego w  Poznaniu jest sprawa 
budow n ic tw a szkolnego. Po zakoń­
czeniu działań wojennych okazało 
się, iż zaledw ie 30 proc. budynków  
szkolnych nadaje się do użytku . Po 
w ażnie uc ie rp ia ł U n iw e rsy te t Poz­
nański oraz C o lleg ium  A natom i- 
cum. Sum y przeznaczone na budów  
n ic tw o  szkolne w  trzy le tn im  o k re ­
sie odbudowy Poznania szybko 
wzrasta ją . W r. 1945 k re d y ty  p rze­
znaczone na ten cel w y raża ły  się 
skrom ną c y frą  9 m in . zł, podczas 
gdy w  r, 1947 na odbudowę wszyst­
k ic h  szkół i  ucze ln i w  Poznaniu

budowy, ja k  i  ś rodk i w łasne Poz­
nania.

D użym  sukcesem, ja k im  poszczy­
cić się może Poznań w  zw iązku  z 
odbudową wyższych uczeln i, jest 
odbudowa Colleg ium  Anatom icum  
oraz a u li un iw e rsy teck ie j. Gmach 
C o lleg ium  u leg ł zniszczeniu w  r. 
1944 podczas na lo tu  am erykańskie­
go na Poznań. W  r. 1947 p rzystą ­
p iono do odbudowy zburzonego p ro  
sek to rium  oraz sa li w yk ładow e j. 
D z ięk i zrozum ien iu  doniosłości cdbu 
dow y C ollegium  wśród społeczeń­
stw a poznańskiego prace prowadzo 
ne b y ły  w  szybk im  tem pie. P ra w ­
dopodobnie w r. 1948 odbudowa Col 
leg ium  zostanie ca łkow ic ie  ukoń­
czona, a studenci m edycyny będą 
m og li odbyw ać ćw iczenia w  odpo­
w iedn ich  w arunkach.

W arto  wspom nieć o tym , iż w  
podziem iach Collegium  zna jdu je  się 
zakład m edycyny sądowej, w  k tó  
ry m  w  swoim  czasie spalono zw ło ­
k i Greisera.

A czko lw iek  k ró tk i czas u p łyn ą ł 
od c h w ili zam knięcia  Targów  Poz­
nańskich, Poznań rozpoczął już 
przygotow ania  do następnych. W  
zw iązku  z rosnącym  zainteresowa­
niem  zagranicy naszym przem y­
słem, budowana jest dla w ystaw o­
w ych  celów przem ysłu nowa hala.

3.OSO dzieci polskich z zagranicy,
pnyledzie na wczasy do kroju
O rgan izac ji Wczasów w łasne j ojczyźnie okres wypoć2?®

Jęy
Prezydent B ie ru t ob ją ł protek*®" 

ra t nad całością a k c ji w akacyjny 
d la  dzieci z zagranicy. <4t

Szereg o rg an izac ji społeczny 
w  ram ach K o m is ji czyn i s ta ra n y  
by dzieciom, k tó re  przybędą, 
n ić  ja k  najlepsze w a ru n k i

K om is ja
Le tn ich  d la  Dzieci P olskich z Za­
g ran icy  przy M in . O św ia ty organ i­
zuje w  bieżącym okresie w a ka cy j­
nym  6-tygodn iow y pobyt w  k ra ju  
dla dzieci wychodźctwa. 3 tysiące 
najm łodszych Polaków, k tó rzy  prze 
ważnie k ra ju  swego jeszcze nie 
znają, przyjedzie  z Niemiec, F ra n ­
c ji, B e lg ii, H o land ii, Czechosłowa­
c ji, W ęgier i  A n g lii,  by przeżyć we

Przygotow ania są w  pe łnym

O godzinie 18.30
Fala powodziowa minęła szczęśliwie Warszawę
K u lm in a c ja  na W iśle w  W arsza -,s ła  w y la ła  na ok liczne pola. W ył■ 

w ie  nastąp iła  o gcdz. 18.30 i  trw a  j nastąp ił także m ie jscow ośc i 
ła  do godz. 19.21 p rzy  stan ie wody
5, 67 cm, po czym zaczęła opadać.

Energiczna akcja  obronna w a łów  
w  oko licach ujścia  W ila n ó w k i trw a  
w  dalszym ciągu i  trw a ć  będzie aż 
do c h w ili zmniejszenia się poziomu 
w ody na Wiśle.

Na od c inku  W arszaw a-M odlin  w  
oko licy  Rajszewa ko lo  Jabłonny, 
gdzie w a ł ochronny nad W isłą jest 
zniszczony, woda zaczęła §ię w  
dn iu  12 bm. w  godzinach rannych 
w ylew ać na oko liczne pola. W  oko­
lic y  Nowego D w oru  dochodziła do 
to ru  kolejowego. Po lew ej stronie

przyznano ponad 56 m in . W r. b. * chodnich' z resztą P olski. G łówne 
na cele budow n ic tw a szkolnego j lin ie  tych połączeń przechodzą m ia- 
p rzew idu je  się 240 m in . zł. Suma ta now ic ie  przez Poznań, 
obejm uje zarówno k re d y ty  M in . O d 1 W. F A LK O W S K A

--------------^̂ aesaasaz f iwii ■ —-

W is ły  w  oko licy  Dziekanowa po-

- W »  * * - »  a w ! :
na 4 tys. m. kw ., a budowa ukoń­
czona zostanie w  bież. sezonie b u ­
dow lanym .

N iem nie j w ażnym  zagadnieniem 
jest rozbudowa poznańskiego węzła 
ko le jowego w  zw iązku  z konieczno­
ścią usp raw n ien ia  i . uw ie lo k ro tn ie - 
n ia  połączeń ko le jow ych  Z iem  Za-

Tom inów  oraz Czastków. W  s o b o | 
w  godzinach po łudn iow ych  wooa 
dochodziła do drogi, łączącej m ie l' 
scowość Łom na z Warszawą.

W  oko licy  Nowego D w oru  wyła* 
rzeka Narew . ,,-J

Od zniszczonego m ostu w  Mo°w 
n ie  aż do m iejscowości Sady w ° “ .. 
op ie ra się o w a ł ochronny nad "  
słą. Czuwa tu  6 brygada „SłuzW. 
Polsce“ . . ^

W re jon ie  Secynina w  godzinat
po łudn iow ych  da ł się zauważyć 1 
k i  p rze lew  na do linę sochaczews»*-
Na in n ych  odcinkach p rze leć 
przez w a ły  n ie  było.

W ti$ jr c ś € @ $  & o » n e

Dziś nagroda im. Prezydenta R.P«
Na starcie na jpoważnie jsze j p ró  ; osta tn im  sw o im  w yścigu b y ł

N ie  należy go jednak lekceW

Pomrk Mickiewicza z Krakowa
odnUezcny w Hamliinęii

Delegat M in . K u ltu ry  i  S ztuk i 
d r  T. Gostyński odnalazł w  H am ­
burgu zrabow any przez N iem ców 
w  czasie okupacji pom nik M ic k ie ­
w icza z K rakow a . W pom niku  b rak 
ty lk o  jednej z bocznych fig u r.

Poza ty m  pro f. dr. K a ro l E stre i­
cher w  czasie ostatn ie j a k c ji re ­
w indyka cy jn e j na teren ie B aw arii 
odnalazł szereg w artościow ych ob­

razów szkoły francusk ie j i  ho len­
dersk ie j, zrabowanych z Warsza­
wskiego M uzeum  . Narodowego 
przez u k ra iń sk ich  ss-manów. N ad-' 
to  pro f. dr. E stre icher odzyskał dla 
B ib lio te k i Jag ie llońsk ie j w  K ra ko  
w ie  k ilk a  bezcennych d ru kó w  o f i­
cyny Gutenberga a X V  w., w  ty m  
org ina lne ko re k ty  te j p ierwsze j na 
św iecie d ru k a m i.

Apel PCK
W zw iązku z w iadom ościam i, ja- . B iu ra  In fo rm acy jnego  . Zarządu 

k ie  ukazały się w  prasie w  spraw ie ! G łównego P. C. K ., W arszawa, ul. 
re w in d y k a c ji dzieci po lsk ich z N ie  ! Piusa X I  —  24.
m ieć do Polski Czerwony K rzyż 
wznaw ia swój apel do osób, k tó re  
w iedzą coko lw iek o dzieciacbf w y ­
w iez ionych przez okupanta, aby 
zgłaszały posiadane wiadomości do i

Naczelnym  zadaniem  de legatury 
P. C. K . w  N iemczech jest odszu­
k iw a n ie  dzieci .polskich 1 k ie ro ­
wanie ich  do k ra ju .

Wyrok w procesie wałbrzyskim
aa młodocianych przesiępeów

by dla  4-le tn ich  i  starszych kon i 
s ta je  , 6 kon i, reprezentu jących 5 
stajen.

N ajlepszym  kon iem  w  swej staw 
ce jest nieudowodnionego pocho­
dzenia Turysta . O dalsze ko le jne  
m ie jsca będą w a lczy li pozosta li 
uczestnicy. N a jw ięce j szans ma 
O nyx, k tó ry  biega w  rb. coraz le ­
p ie j i  w y g ra ł osta tn io  nagrodę „ A l 
b igo w e j“ . Dystans 3.200 rn.tr. jest 
odpow iedn i d la  Izana.

K oń ten  biegał jednak w  roku 
obecnym  słabo i  zdaje się, że nie 
pow tórzy swoich .sukcesów z la t 
ubiegłych. A ra ra t jest bardzo n e r­
w ow y, ale może wziąć udz ia ł w  
walce.

W icher IV  w y g ra ł dw ukro tn ie , 
ale od kon i grupowych, i  p ie rw szy 
raz idzie z końm i pozagrupowym i. 
D la  T u rys ty  łiderow ać będzie towa
rzysz sta jenny Santa Cruz T ypu- CHOW IEC. 
jem y Turysta , O nyx.

G on itw a  szósta —  to arabskie 
„D e rb y “  w artości 250.000 zł. na dy 
stansie 3000 m tr. W  gon itw ie  tej 
weźm ie udzia ł 7 źrebców z 5-ciu 
stajen. N a js iln ie jsza  jest Stajnia No 
w y  Dw ór. G rand ustępował ty lk o  
F arhanow i i  F arukow i, C ad ir w y ­
g ra ł nagrodę S kow ronka bardzo 
ła tw o . W  wyścigu na silę może oka 
zać się groźnym  Omar. W k o n d y c ji 
zna jdu je  się Ozolis, a niespodzian 
kę może zrob ić W iw at. T ypu jem y 
G rand, Omar, Ozolis.

W  go n itw ie  p ierwszej grupy 
u jrzym y  na starcie 7 dobrych koni.

żyć. Łańcu t w y g ra ł osta tn io  z  n»1 • 
sca, b iją c  lubiącego walczyć F ilm  
W  k o n d y c ji je s t Luks, k tó ry ' 
g ra ł w  roku  bieżącym  dw ukro tn - 
T yp u je m y : Łańcu t, C leverho01*
Luks.

T Y P U JE M Y :
1) Furda, Enorm e
2) Jastaria I I I ,  Chorążanka
3) Ines I I ,  Jab łonna
4) Łańcut, C leverhoof, Luks
5) ' Turysta, O nyx
6) Omar. G rand, Ozois
7) O rchidea, B o ja r, G a lanteria
8) S yb ille  d‘O r, Chanson,

F ide litas
9) Exerga, O lim piada.

W Y N IK I 10-GO D N IA  G ONITW
Gon. 1. Nagr. 70.000 zł. P ło ty  dyS£ 

3 200. 1) D A C C IA  (ż. D y lik ), Z)

W  dn iu  12 bm. zapadł w y ro k  w  , l i  on i do c h w ili aresztowania. Jed 
spraw ie członków nie lega lnej orga ! nym  z g łów nych czynn ików , k tó ry  
n izac ji ko ła  m in is tra n tó w  przy ko  p rzyczyn ił się do tego, chłopcy 
ściele pa ra fia lnym  w  G rzym ałow ie . I w k ro c z y li na drogę przestępstw 

Sąd skazał oskarżonych: Euge- i b y ł b ra k  op ie k i rodz ic ie lsk ie j, ja k  Leverhoof, deb iu tu jąc  b y ł trzeci za
niusza K uko rzę i W acława B elkę rów n ież s iln y  w p ły w  księdza op ie Caroleą 1 P iką. C awor — zim ow y
na 10 la t w ięzienia, Z b ig n ie w a ; kuna  ko la  m in is tran tó w . I fa w o ry t na „D e rby “ , jest tępy i  w

p raw ym  brzegu W arty, k tó ry  jest i Szczepaniaka na 7 la t  w ięz ien ia ,! -»--w.-®,
w  planach urban istycznych p rze w i- | Czes}awa W aśniewskiego na 4 la ta  "W Ę ig g S i  § F Q & f
dziany jako dzieln ica przem ysłowa. , w --ezienia H enryka  Grzeszczaka na . .7  ... ■
Wiąże się z tym  jeden jeszcze pro- 2 la ta  Boles}awa K rzyw d ę  na 2 la 
blem  pierwszorzędnej wagi dla od- ta Boleslawa Prusa na 2 la ta  w ię  
budow y Poznania, a m ianow ic ie  zjen;a> K aro la  W ęgrzynow icza na 1 
sprawa skanalizow nia tej części w ięzienia, M ariana  M okrzyc-
miasta. P lany na rok  bieżący prze | k-:eg0 na i  rok  w ięzienia z zawieszę 
w id u ją  budowę ko lek to ra  praw o- n fem
brzeżnego, co przyczyn i się osta- j w  m otywach w y ro ku  podkreślo- 
tecznie do rozw iązania te j kw e - no> że g a(j  uw zg lędn ił przede wszy

Tot. 240 zł. porz. 540 zł. .
Gon. 2. Nagr. 60.000 zł. Dyst. 2.4« 

m  1) H A IF A  (ż. Biesiadziński) "  
E L IM A R .

Tot. zw. 480 zł. fr . 380, 640 zł. P°rz’ 
3780 zł. . n()

Gon. 3. Nagr. 40.000 zł. Dyst. l-eu 
m., 1) ASTRO LO G  (ż. U. Zuber), 
N AN D U .

Tot. zw. 3800 zł. fr. 340, 240 P01̂
8610. „«n

Gon. 4. Nagr. 50.000 zł. Dyst. L»“ u 
m, 1) B E L  CAN TO  I I  (I. W O J T A W . 
2) O RIO N IV .

Tot. zw. 920 porz. 2490 fr . 14 
430.

Fon. 5. Nagr. 60.000 zł. Dyst. *600

stii, mającej szczególne znaczenie 
ze względów zdrowotnych. W rb. 
przyznano na cel budowy kolekto­

s tk im  m iody w ie k  oskarżonych 
oraz atmosferę, w  ja k ie j przebyw a

E. Gilels — K. Iwanow

B udow a dom ów m ieszkalnych d la  p racow n ików  fa b ry k i Cegielskiego
w Poznaniu

W szystko na św iecie m a swą 
stronę fo rm a lną  i  m erytoryczną. 
N aw et koncerty. O ile  bowiem  
X X X IV  koncert sym fon iczny F il­
h a rm o n ii w  d n iu  11 bm. b y ł pod 
m ery to rycznym  względem  koncer­
tem  dobrym , o ty le  fo rm a ln ie  słzła 

n ia l się do szeregu nieporozum ień.
Przede w szystk im  zapowiadano  

sym fonię G lazunowa, następnie usi 
łow ano zastąpić ją  u w e rtu r a -fan ta ­
z ją  K a rra -K a rra je w a , ale an i po­
przedn ia zapowiedź, an i to usiłow a  
n ie  n ie  znalazły jakoś n ieste ty żad 
nego oddźw ięku w  rzeczyw istości. 
P rogram  koncertu  ogran iczył się 
więc do ba le tow ej su ity  A ra m a  
Chaczaturiana „ G ajane“  oraz do 
koncertu  fortep ianowego B -m oll i  
„K a p ry s u  w łoskiego“  C za jkow skie­
go.

A czko lw iek  jesteśm y dożyw otn i­
m i chyba w ie lb ic ie la m i geniuszu 
Czajkousskiego, zwłaszcza w  s łyn ­
nym  jego koncercie fo rtep ianow ym  
i  p e łn i dużego szacunku dla  tw ó r  
csości Chaczaturiana, tego rodzaju  
uk ład  p rogram u w ydaw a ł . się być 
nieporozum ieniem , które koncert 
ten predestynowało nie ty le  do w ie  
ozorow ej p o ry  dn ia  piątkowego, ile  
do po łudn iow ych  Raczej godzin i  to

w  niedzielę.
Jeśli zresztą o godziny chodzi — 

koncert , rozpoczął się z przeszło 
półgodzinnym  opóźnieniem.

Fakt, że koncert b y ł jednak, jak  
się już  rzekło, dobry, zawdzięcza­
m y tą lentom  dwóch m uzyków  ra ­
dzieckich. P ianista E m il G ile ls gra ł 
koncert Czajkowskiego ze znakom i­
tą  techniką i  w yb itną  m uzyka lno ­
ścią. O sztuce tego p ian is ty  wypo- 
w yp o w ie m y  się może obszerniej w  
sprawozdaniu z jego rec ita lu . Na 
razie zaznaczamy, że lekkość i  sub 
telność g ry  G ile lsa nadała gen ia l­
nem u dzie łu Czajkowskiego rysy  i  
brzm ienie n iem al że chopinowskie.

D yrygen t koncertu, K onstan ty  
Iw anow  dobrze ju ż  jest jznany 

publiczności warszawskie j. N ieprze­
c ię tny jego kape lm is trzow sk i ta len t 
św iec ił pe łnym  blaskiem, zarówno  
w  p ię kn e j orien ta lis tyce  chaczatu- 
r ia n o w e j su ity , ja k  i  w doskona­
ły m  . akom paniam encie koncertu  
Czajkowskiego.

Szkoda, że kape lm istrz  ten nie  
pokazał nam, dotąd szerszego nieco 
repertua ru , k tó rym  zapewne musi 
dysponować. 1

O rk ies tra  brzm ia ła  bardzo do 
brze. M. 6 . I

1260

ro, 1) F IL M  ’(ż. L ipow icz), 2) DR0 '  
GOSŁAW . „

Tot. zw. 200 zł. fr , 200, 220
porz. 630 zł. fr. 123, 990 zł.

Gon. 6. Nagr. 70.000 zł. Dyst. 2.A
m. 1) W IC HER IV  (ż. Biesiadziński/-
21 Z E G A R Y N K A .

Tot. zw. 380 fr. 220, 330 zł- P°r  " 
1630 zł. tr . 7230 zł. nfl

Gon. 7. Nagr. 60.000 zł. Dyst. 
zł.. 1) IS T IiM U S  (ż. Pule), 2) Pu  
ŚW IST. }

Tot. zw. 440 zł. fr . 300, 400 
porz. 2.010 tr . 1680 zł.

Gon. 8. Nagr. 65 000 zł. Dyst. I-6“ 
m, 1) M O NTE C A E LO  (ż. Dulc)- "  
H /R O M IS ZA .

Tot. zw. 360 fr . 260, 240, porz. 
tr. 2850 zł.

W  gon itw ie  trzecie j nenV,°^J  
STORNO zamiast po ruszeniu k o ^  
zostać na starcie począł gonić PrZ 
c iw n ikó w . ,

Gon-■ tw e  w y g ra ł ASTROLOG- “ T. 
ry  tydzień tem u b y ł daleko ostatn^.

Foszuicnemy
do buchalterii przebitkowo-P1̂  ^i- 
słowej: 1) Główne,?o księgowe? j*. 
lansistę. W arunki do om0^,0cP^ 
Możliwość mieszkania. 2) P0^ 1 ^ 5" 
’-ów księgowych, ponadto 3' « p' 
kwalifikowanych handlowców 
rzedników administracyinych«
nm ki do omówienia.
7. dokładnym życiorysem s „tnW# 

skrzynka Pnc'23f;l-0T* y d troszcz 1«
N r. 179.
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5  mintaś
% h i s t o r i i  W a r s z a m j

v 'P vv -------  5 czerwca 1861
r °k u  w ydany zo 
stal ukaz carski 

* |3 # okreś la jący fordy  
nacją i  kompeten 
c ją  w arszau jskie j 
Rady M ie jsk ie j. 
B y l to p ierw szy  
dekre t wyznacza 

Wy ściśle p ra w a  samorządu m ie j- 
Klego. R a dn i pochodzili g łów nie z 

_0rn inac ji i  de legacji poszczegól- 
kch uznanych stowarzyszeń. Same 
Ompetene/e Rady. i i  gm iny  m ie j-  
^ lei  d y ly  bardzo ograniczone.

11 czerwca 1860 
roku  odbyły  się 
w  W a r  s z a w i e 

i p ierwsze od upad  
[k u  Powstania L i 
* stopadowego m a­
n ifes tac je  u licz - 

Domagano się przyw rócen ia  
f h  wszystk ich praw , z ja k ic h  ko- 
I?Ustała ludność tzw. K ró lestw a  
kongresowego przed 1832 rokiem .

17 c z e r w i e c  
1657 rok. W  pro- 
w a d  z o n y c h  
ze z m i e n n y m  
szczęściem w a l­
kach ze Szweda­
m i, s o j u s z n i k  
szwedzki —  Ra­
koczy za ją ł W ar­
szawę. Na szczę- 

s, n a k ró tko . Ten okres h is to r ii 
° iic y  należy do jednego z n a jtra ­

f n ie js z y c h  w  je j dziejach. W ar- 
a została doszczętnie z łupiona  

_ liczba je j m ieszkańców spadła 
"'zeszło o połowę.

Stare i nowe „miasto
istnieje pod powierzchni«} Warszawy

Pod pow ie rzchn ią  stołecznych 
u lic , pod b ru k ie m  placów  a nawet 
pod ścieżkami m ie jsk ich  ogrodów
— na całej przestrzeni W arszawy
—  biegną inne ulice, zna jdu ją  się - 
inne place. W n iczym  n ie  przypo­
m in a ją  one tego, co dzie je się na 
pow ierzchn i, ale ro la  tych podziem 
nych „u l ic “ , • czy li kanałów , jest 
ró w n ie  ważna, ja k  a r te r ii ko m u n i­
kacyjnych. M ag is tra le  kanałowe są 
tak  obszerne, Iż z ła tw ością posu­
wać się n im i może dorosły czło­
w iek. Na skrzyżowaniach tych  ma 
g is tra li tworzą się małe p lacyk i —  
jeziorka. W reszcie biegną ku  rze­
ce kana ły  — burzowce, w ie lk ie , 
pó łokrągło sklepione korytarze, 
przeznaczone na p rzy jm ow an ie  nad 
m ia ru  w ody w  w ypadku  deszczu— 
stąd ich  nazwa. Zabezpieczają one 
sieć kana lizacy jną  przed rozsadze­
n iem  przez nadm iar wody.

To podziemne m iasto powstało z 
końcem X IX  w ieku  i  rozbudowuje 
się w  m ia rę  rozrostu m iasta nad­
ziemnego.

A le  obok tych współczesnych in  
s ta lac ji -podziemnych W arszawa po 
siada po dziś dzień mało albo w ca­
le niezbadane kory ta rze  , i  lochy 
podziemne, k tó rych  p ierw otne prze 
znaczenie n ie  zawsze jest nam  zna 
ne. Przed paru dniami stwierdzo­
no istnienie podziemnego koryta­
rza łączącego jeden z fortów cyta­
deli z prawym brzegiem Wisiy. Nie 
w iem y, czy ten . podziem ny k o ry ­
tarz, zbudowany przez w ładze ca r­
skie d la  celów w ojskow ych, zacho­
w a ł się ca łkow ic ie  i w  ja k im  sta-

K o n t r a s f  y

nie. N ie  przedstaw ia on jednak dla 
h is to rykó w  s to licy  żadnej specja l­
nej w artośc i. (Zbudowany p raw do­
podobnie ok. 1860 roku).

Inaczej ma się spraw a z szere­
giem  innych, znacznie . starszych 
przejść podziem nych. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, iż te ren F ras- 
ca ti dosłownie z ry ty  je s t podziem­
n ym i ko ry ta rza m i. Jeden z n ich  
w iedzie z pa łacyku daw nej loży 
masońskiej (obecnie własność pr-of. 
Pniewskiego) tuż p rzy  skarp ie od 
strony ul. Książęcej aż do podzie­
m i dawnego pałacu Pon ia tow skich  
po d ru g ie j stronie Książęcej (przed 
w o jną  —  g łów n y budynek szp ita la  
św. Łazarza).

Na teren ie F rascatl, w ed ług histo 
rycznych i  ca łkow ic ie  w ia rygo d ­
nych zapisków, zna jdu ją  się g ro ty  
podziem ne z kam iennym i posąga­
m i. G ro t tych, m im o w ie lokro tnych  
poszukiwań, n ie  odnaleziono. Gęsta 
sieć podziem i warszawskich łączy­
ła  (a może jeszcze łączy?) szereg 
p u nk tów  na l in i i :  K a tedra  —  Za­
m ek K ró le w s k i —  kościół św. A n ­
ny — Pałac K az im ie rzo w sk i (U n i­
w ersyte t) —  Pałac O strogskich 
(K onserw ato rium  —  przed wojną). 
Również b ieg ły  prze jścia podziem ­
ne w o kó ł zam ku ks. M azow ieckich 
w  k ie ru n k u  k o ry ta  W is ły . Jeszcze 
w  ro k u  1939 stw ierdzono, iż gm a­
chy U n iw e rsy te tu  z Zam kiem  łą ­
czą podziemne korytarze . B ra k  po 
w ie trzą  nie p o zw o lił na przejście 
te j całej trasy  podziemnej.

W  op is ie  ogrodów warszawskich 
w ydanym  w  1784 ro k u  a rch ite k t 
Szymon Zug p isa ł: „Jeden z pod­
ziemnych; chodników ,, oświeconych 
dostatasznie z góry przez k ilk a  o t­
w orów , prow adzi po różnych zak­
rę tach  do d rzw i, k tó re  się o tw iera  
ją  na podziem ną salę, należycie 
św ia tłą ,, k tó re j ściany i  k ilk a  ko - 
lu m  w sp iera jące cztery w n ę k i z 
siedzeniam i są z fałszywego m a r­
m u ru  i  u trzym u ją  banię p iękn ie  i 
ozdobnie w yżłob ioną z otworem , u 
góry,,',, oświecającyna tą  podziem ia“ . 
Opis ten, odnosi się do dzisiejszego 
ie ręnu Frascati.

Innego rodza ju  lochy zna jdu ją  
się pod rem ontow aną obecnie ka ­
m ienicą książąt M azow ieckich na 
ry n k u  Starego M iasta. B y ło  to w ię  
z ien ie  d la  najcięższych przestęp­
ców. Wreszcie w szystkie kam ien i­
czki s ta rom ie jsk ie  posiadały obszer 
ne, n ieraz dw up ię trow e  piwnice, 
przeznaczone na sk łady w in ; Poza 
tym  lochy kościelne s łuży ły  ongiś 
jako katakum by.

P rzy obecnej odbudowie Warsza 
w y  nie jeden raz na tkn ie m y się 
podczas kopan ia  fundam entów  na 
stare m u ry  podziem nych kory ta rzy . 
Spotyka je  na swej drodze przebi­
jana trasa „W — Z “ , ku  zdziw ien iu  
odkryw ców , n ie  przypuszczających, 
iż przed w ie ka m i znana by ła  dosko 
nale techn ika  budow nictw a pod­
ziemnego, Te nowoczesne kana ły  
wodne i  stare kory ta rze  podziem - 
n e , —  to ja k  gdyby odpow ied­
n ik i s ta re j i  nowej W arszawy roz­
w ija ją ce  się lu b  ,,zam ierające“  w  
m ia rę  potrzeb rozw o jow ych  s to li­
cy. (W )

rosłłiSte/Bwnw»»

W®w© w©xsp
i zagęszczenie zuchu 
obieca q RI£K leszcze r. b.
W  ro ku  bież. w ykonany zostanie 

szereg robót budow lanych w  zakre 
sie budow y zajezdni, g a ra ż o w i w a r 
sztatów. Prowadzone też, będą in ­
tensywne prace nad w ym ianą i  no r 
m alizac ją  to ró w  i  sieci. —  Nowa 
M arszałkow ska uzyska połączenie 
z w iaduk tem  żo libo rsk im . Nowa l i ­
n ia  tro lleybusow a połączy dworzec 
g łów ny przez Koszykową, Piusa i  
Łazienkow ską z ul. Czerniakowską. 
W prowadzone ulepszenia pozwolą 
na zw iększenie ob ro tów  taboru  od 
15 do 20 proc. i skrócą czas p rze­
jazdu. Powiększenie 1 stanu ilościo­
wego taboru pozw oli na zagęszcze­
nie  ruchu  na g łów nych trasach 
przede w szystk im  na lin ia ch  łączą­
cych W arszawę lewobrzeżną z P r a
gą-

W ro ku  bież. M Z K  odbudują 11 
dalszych wozów tram w a jow ych , 
zbudu ją  20 now ych wagonów, w  
k ra ju ; ponadto w ykonany będzie 
genera lny rem ont. 40 wagonów eks 
p loatow anych obecnie. 30 nowych 
autobusów zakup im y za granicą. 
W zrośnie rów nież liczba tro lle y b u - 
sów do 23—25 wozów.

jeden z najruchliwszych punktów śródmieśoia Warszawy, skrzyżo-
Wspólnej z Marszałkowską. Na tym odcinku dostrzega się w y- 

Mfl - śtołecMie kontrasty budowlane. W  głębi (przy ul. Nowogrodzkiej) 
\v4nac sześciopiętrowy dom mieszkalny (w połowie dopiero wyremonto- 

tr) tuż obok, na całej długości, ciągną się niskie „parterówki“ skle- 
*le ' rodzaju kontrasty spotykamy i  w  innych dzielnicach miasta,

u1' Marszałkowska posiada ich najwięcej.

bez wyfnrztin da Ciechocinka
. Wv

Koncerty Chopinowskie
Jak ju ż  donosiliśm y, dn. 18-go 

b. m  rozpoczną się w  W arszawie 
koncerty  Polskiego K onkursu  E li­
m inacyjnego do IV  M iędzynarodo­
wego K onkursu  Chopinowskiego. 
K on ce rty  te będą dostępne dla p u ­
bliczności. , W zw iązku z powyższym 
Zarząd In s ty tu tu  Chopina podaje do 
w iadom ości, iż  sekre taria t, k o n k u r­
su (Warszawa, Zgoda 15) rozpoczął 
sprzedaż b ile tó w  abonam entowych 
i  ulgowych. Koncerty, odbywać się 
będą w  sali Po lsk ie j Y M C A  (M a rii 
K onopn ick ie j 6).

P r o g n o z a  p o g o d y
Pogodnie. Na ogól dość pogodnie. 

W  godzinach popo łudn iow ych m o­
żliw ość przejściowego w zrostu  za 
chm urzenia. Lekka  skłonność do 
d)urz. ^ ę )n p e ra t ii ra  , ,  ciągu dn ia  
pk. plus. ,26 stopni,, ja k  wczoraj.

Zglsszeie budowy nowych domów
przemysłowych, handlowych i biurowych

^ ^ d z i a ł  S zp ita ln ic tw a  Resortu 
’'ik  ■* OP*ek i Społecznej kom u- 

e,” że 3 15 b. na. O ddzia ł
SiB^ 0(jo l3czn iczy (F izyko te rap ii) 
tta . a D ziec ią tka  Jezus w  W ar- 

u l. O czki 6, u ruchom ił dzia ł 
* solankowych

Chi'

przez lekarzy  mogą korzystać z k ą ­
p ie li solankowych, kwasowęglo- 
wych, na tryskó w  i  w sze lk ich  innych  
urządzeń przyrodoleczniczych Od­
dzia łu  (e lectro terap ia , term oterapia, 

| he lio terapía etc.) codziennie w  go- 
(ciechociń- i dzinéch 8— 14, za op ła tą wg. obo- 

j w iązującego cennika Zarządu M ie j-  
^ -u o rz y  am b u la to ry jn i, k ie ro w a n i skiego.

■̂ fd y r e k c j i  M Z K

Brutalny szofer i człowiek bez nóg

Poza zgłoszonymi do Inspekc ji Bu 
dow lane j p ro je k ta m i nowych domów 
m ieszkalnych zgłoszono rów n ież  sze 
reg ińnych  p ro je k tó w  ob iektów  prze 
m ysłowych, hand low ych i  b iu ro ­
wych.

Z ważnie jszych ob iektów  p rzem y­
słowych w ym ie n ić  należy p ro je k t bu 
dynku  Rzeźni M ie jsk ie j, p rzy  u l 
S ierakowskiego 1.

Z ob iektów  użyteczności p u b licz ­
n e j , m iędzy in n y m i E le k tro w n ia  
W arszawska zapro jektow a ła  gmach 
na W ybrzeżu Kościuszkow skim  27. 
Zarząd M ie js k i zg łos ił p ro je k t bu ­
dow y ob iektu  w  A l. Gen. S iko rsk ie ­
go 6 oraz Izba Adw okacka rów n ież  
w  A l. Gen. S ikorskiego I Ł

Z ob iektów  gospodarczych w y m ie ­
n ić  należy p ro je k t .gmachu C e n tra li

H and low ej P rzem ysłu Drzewnego, 
ul. K o le jow a  67.

Zgłoszone p ro je k ty  obejm ują bu­
dow n ictw o fundam entów  oraz g ru n ­
towne rem onty.

Cena abonamentu zwykłego w y­
nosi z l 900.— , ulgowego zł 450,

Ś n t e i f T O  w  g a z a c h

na  p o g r a n i u  n a ’ s k o - s z 8 S k itn
CIESZYN, 12. 6. (PAP). Prasa

czechosłowacko - polskiego pogran i­
cza donosi o n ie zw yk łym  i  dotąd 
n ienotow anym  w ydarzeniu .

W  Beskidach Cieszyńskich spadł 
śnieg, pok ryw a jąc  12-ce.ntymetrową 
w a rs tw ą  wszystkie wyższe szczyty. 
Śnieg u trzym a ł się k ilkanaśc ie  go­
dzin.

Ośrodki Zdrowia 
le c z ą  & * z p la ln '3  z in tn ic ę

W  zw iązku  z duż>‘m nasilenierr, 
z im n icy  (m a la rii)  na teren ie W ar- 
fcźaw.y Resort Z d row ia  : d p ie k i .Spo­
łecznej;, Zarządu m ., st. W arszawy 
przypom ina .lekarzom  ó obow iązku 
Zgłaszania w szystk ich  przypadków  
z im n icy  i  je j podejrzenia do S an i­
ta r ia tu  (Bagatela 10 fro n t IV  p ię tro  
tel. 3-60-58) lu b  do terenowych 
B iu r  S an ita rnych przy Ośrodkach 
Zdrow ia .

Jednocześnie przypom ina się, że 
wszyscy chorzy na zirnnicę mogą le­
czyć się bezpłatn ie w  specja lnych 
poradniach - przeciw m ala rycznych 
p rzy  7 -m iu  Ośrodkach Zdrowia.- '

D z i ś  w  s ś o H c i i
Imprezy

trô i a  12 czerwca o godz. 14.30 do 
jjj, -6,ybusu C n r  36 w s iad ł przez 

6c*hi pomost m iody człow iek bez 
°bf^. iz o te r  rozkazującym  głosem

/Jaw ił 
•«di

m u, żeby na tychm iast w y -
iv i  wszedł przez ty ln e  wejście,
Ka .nie ma kom u Płacić. T ro lle y -
W  ftie b y ł p rzepe łn iony, ale z ty łu  
V h  a* »korek“ . C złow iek o k u - 
tęd1 .Pokornie zaczął tłum aczyć szo 

że m yśla ł, iż  w o lno  m u 
,I>rzez p rzedn i pomost. M yś la ł 

Sęj 'Jńie. Jednak szofer pe łnym  zło 
¡>;6 Si°Sem w y k rz y k iw a ł do bezno­
gą 80 pasażera i  wreszcie, szarpiąc 
% 2a rękaw  zażądał, żeby zszedł 
h<l Natychmiast, ponieważ nie ma 

Speszony pasaże* o kulach 
2aPłacić, a nawet chcia ł od- 

bię .5 zł. szoferowi, ale ten o d trą c ił 
iir,< 3dze i zagroził, że zawoła m i-  

(?)
%0/ edy w trą c i!  się pasażer stojący 

k i  upom nia ł szofera, że n ie  ma 
kn-awa wrzeszczeć i szarpać pa- 

t}e ®ra- Tymczasem kaleka z t ru ­
s t^  , ciągnąc swe k ji le  zszedł ze 

Pnia. B y ło  to na przystanku  m ię

dzy Bracką i Zgoda. K on tro le r, k tó  
ry  przecisnął się ze środka wozu 
s tw ie rdz ił, że n ic  n ie  zaświadczy, 
bo nie  słyszał zajścia, zapytany o 
nazwisko lub  num er nie chcia ł po­
wiedzieć.

D yrekc ja  M ie jsk ich  Zakładów, 
K om un ikacy jnych  pow inna tę spra 
wę odpow iedn io załatw ić. T rudno 
jest wytłum aczyć, dlaczego1 szofer z 
taką nienaw iścią odniósł się do 
człow ieka ¿ez nóg i  dlaczego kon ­
tro le r obaw ia ł się w y ja w ić  nazw i­
sko i  numer. B. K .

Do Mieni, Wilanowa 
i na Powązki — 
wycieczki PTK

W dn iu  dzisiejszym  Polskie T o­
warzystw o K rajoznawcze organ izu­
je  następujące w yc ieczk i:

W ycieczka do ciekawego reze r­
w a tu  jodłowego w  M ie n i — stam ­
tąd 7 km  pieszo do Cegłowa. Z b ió r 
ka  o godz. 9 -te j rano przy kasach 
b ile tow ych  na D w orcu  W ileńsk im . 
Koszt prze jazdu 320 zł.

W ycieczka do W ilanow a zw iedzi 
pa łac i  p a rk  w ila n o w sk i. Z b ió rką  
o godz. 9.45 przy kole jce p rzy ul. 
Belw edersk ie j. Koszt w yc ieczk i o-ko 
ło  100 zł.

W ycieczka na Cm entarz W ojsko­
w y  na Powązkach. Z b ió rka  przed 
bram ą wejściową cm entarza o godz. 
10 rano. (Dojazd tram w a jem  nr. 8).

O godz. 10.30 w Teatrze Polskim popis 
z pantominą na tle ba jk i Andersona 
„M atka“ Szkoły Plastyki i R ytm iki 
Wandy Jeżowskiej.

Ó godz. 16 na Kole przy Szkole Po­
wszechnej N r. 141 (ul. Ożarowska 83)' za­
bawa ludowa. W programie koncert, tań­
ce, zabawy, gry sportowe. Wstęp bez­
płatny.

O godz. 15 w parku Dreszera — O rkie­
stra Wodociągów i Kanał.

O godz. 17.30 w  parku Ujazdowskim — 
Orkiestra Wodociągów i Kanał.

O godz. 16 te ren -p rzy  ul. Ożarowskiej 
33 (Koło) — Orkiestra Wysokińskiego.

O godz. 17.30 w  parku Paderewskiego— 
Orkiestra Wysokińskiego.

W y s fu w y
MUZEUM  N A KOIHłWE*. Wy«!., we

polskich artystów plastyków okr. w ar­
szawskiego,

IIN
J A Í 'h . ‘ •Oi.SKIEflO ZWIĄZKU ZACHO. 
A11.(10 (At. Jerozolimskie 29, f i l  p.):

sWa sep w bloku Min. Fizemysłu
bloku M in i i  zn ikn ie  raz na zawsze szpetny, drew  

i H and lu  n a .n ia n y  parkan ogradzający m iejsce 
budow y a powiększony chodn ik  z l i­
k w id u je  obecną ciasnotę ruchu  u licz 
nego. Dalsze domy zespołu budyn­
ków  M in, Przem ysłu będą budowa- 

- ne na ty łach  obsenie wykończanego
¡momentu zacznie się tynkow an ie  i i  gmachu — od str. ul. Hożej i  2 u - 
w ykończanie wnętrza. Równocześnie! ra w ie j.

%
t y

Budowa w ie lk iego 
sterstwa Przem ysłu 
PI. Trzech K rzyży  w  surow ym  sta­
nie dobiega końca. P rzew idu je  się, 
iż w  d n iu  15 b. m. w m urow ana zo­
stanie ostatn ia cegła, ściśle — osta t­
n i pustak t  gruzobetonu. Od tego

wystawa „Piękno i Polskość Ziem zV 
ebodnieh**.

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy­
stawa poświęcona Odrodzonemu Wojsko 
Polskiemu ! walkom r  Niemcami.

K LU B  M ŁO D YC H  A RTYSTÓW  i N A U ­
KOW CÓW  (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.
■ * 1'ldE /.A lliS -u (ul. Śniadeckich
10) Wystawa: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— Jana Bnthaka.

ZYI). IN 8T . H IS T . (W -wa TMmackU S. 
u  p.) Wystawa ocalonej książki żydow­
skiej oraz Sala Muzealna, poświęcona Mar 
tyrologii i Walce żydów polskich w cza­
sie okupacji niemieckiej. Wstęp bezpłat­
ny.

P O L IT E C H N IK A  WATtSZ. (A l. ' Nic.
!> ■ 1’ ,.L-l..-ei' Wc^Liwa nrue
' “ y . i '»  ..Niezalełnych".

TEA TR  NO W Y (Puławska 39): o godz. 
15 i 19 „Jadzia \ydowa".

TEATR K LA STC ZNE (Mokotowska 13): 
o godz. 19 „Syn m arnotrawny".

TEATR M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Strzały na ul. D ługiej".

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Mężczyzna".

TEA TR  STUDIO (Karowa 31): nieczyn- 
ny.

GU LIW ER  (Królewska 13): o godz. 12 
„Guliwer w krainie liliputów".

TEA TR  „W RÓBELEK W ARSZAW SK I“ 
(Zygmuntowska 8): „Expresem po War­
szawie“ , pocz. 17.30 I 19.30.

Sala YM CA (Konopnickiej 8): o godz. 
19 ..Ani be. ani me".

TEA TR  D Z IE C I W ARSZAW Y (Karowa 
31): codziennie (oprócz poniedziałków) 
o godz. 13 „Pan Tom buduje dom“.

!  I st a
P A LLA D IU M  (Złota 7/9): „Zycie Emila 

Zoli", poez. 14. 19, 21.30. Zw . Za w. 16.30.
POLONIA (Marszałkowska 56): „Gasną­

cy Płomień“ , pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.3,0. 
Zw . Zaw. 17,

STYLOW Y (Marszałkowska 112): „T l- 
m ur i jego drużyna", pocz. 13, 15, 17, 21. 
Zw. Zaw. 19. ,

A K TU A LN O Ś C I N r. 1 (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 30.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Kulisy  
wielkiej rew ii" pocz. 14, 16.30, 21.30. Zw . 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „W1I 
ki morskie", pocz, 15, 17, 21. Zw . Zaw. 
godz. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „Skarb Tarzana“* 
pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

A K TU A LN O ŚC I N r. 2 (Inżynierska 2): 
Nowy program nr. 19.

K a  €$§€$> 0

TEATR POLSKI (Karaśla 2): o godz. 
14 ..Ham let", o godz. 19 „Odwety".

TEATR ROZM AITOŚCI (Marsz»'« « 
ska S): o godz. 19 „Uprowadzenie z Se­
raju". .

TEATR MAŁY (Marszałkowska 
o, godz, 19 „R. H. inżynier".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Pociąg Wjdmo".

PLACÓW KA (Królewska 13): o godz. 
19.30 „Ladacznica z zasadami".

1 12 04 Dz. uoiudń; 12.25 Pieśni 3.
nsa. 13.0Q And. rozr. 13.40 .-.Aasm. 

Ą .ilekicw irł:". 13.55 Muz. noważna., 
ir.PO Pccmd. dla d ricc i dr. T. ż a b iń -, 
shiego. 15.45 K w adranr ro«-,

t e n  TY  z y k i_ 16,00 Dzień, popoi. 16.30 „W  
' "  wiosennym nastro ju“ . 17.00 Święto 

młodzieży Pom orskie j. 17.15 Recital 
organowy. J. Pa.wlałtai 18,10 ; K o n c .1 
K rak . O rk. P. R ., 18.45-..Ewie dziew­
czyny“  — opowiad. 1S-90 Konc. rożr.
•z. 'p ły t. 19.30 „Z ak lę ty  dw ór“  — po­
wieść. 19.45 Dzień, wiecz. 20.30 Muz... 
lekka z p łyt. 20.45 „Od m elodii do 
m elod ii“ . 21.45 K oncert M. O tk . P.R. 
22.45 Stara Warszawa, muzyka. 23.00 
Ost. wiad. 23.10 Muz. taneczna. 28.80 
H jm n .

81):
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W ą g c h & w a n i e  i i z g c z n e  S  s p o r i

W m smw n — H e l s i n k i  8:8  w  h o t e l e
üilpciwlssfæi R@fiakcli .. w

żo.nkowie> spo tyka ją  się osobiście

Oczekiwane z dużym  za in te resow a. n iczym . Z d ru żyn y  gości n a jle p ie j | dy  z b. dobrze dysponowanym  K o -
w yp a d ł m ło d y  (18 le tn i)  L ju n b e rg  m udą i  u leg ł m u  na p k ty . W  półśre 
w  wadze muszej. ¡dn ie j K arlsson  (H) pokonał na p k ty

n iem  spotkanie p ięśc ia rsk ie  Warsza 
w a  —  H e ls in k i rozegrane w czora j w  
W arszaw ie zakończyło się w y n ik ie m  
rem isow ym  8:8.

O gólny poziom  w a lk  n ienadzw y- 
cza jny, a w  wadze c iężk ie j to  n ie ­
b y ło  w ła śc iw ie  spo tkania p ięśc ia r­
skiego ty lk o  zapasy połączone z b ija  
tyką.

Najlepszą w a lkę  stoczył K o lczyń ­
s k i w  wadze średnie j, w yg ryw a ją c  
2 r. przez poddanie się przec iw n ika . 
Poza n im  b. dobrą fo rm ą  b łysną ł 
G rzywocz w  koguc ie j i  n ieź le  spisał 
się »Komuda w  le k k ie j.

F in o w ie  raczej za w ie d li oczekiw a­
n ia , bo w iększość z n ic h  poza do­
skonałą kondyc ją  n ie  za im ponow ała

W szystkie orzeczenia sędziów 
punk tow ych  spraw ied liw e , ale a rb i­
t rz y  r ig n g o w i zby t miało zw raca li 
uwagę na nieczystą w a lkę  zawodni­
ków .

W y n ik i techniczne spotkań:
W  m uszej L ju n b e rg  (H e ls in k i) po 

ko n a ł zdecydowanie na p k ty  Tyczyń 
skiego (W-wal). W  kogucie j O urinen 
(H) p rzeg ra ł w ysoko na p k ty  z ła d  
n ie  wa lczącym  Grzywoczem  (W). W  
W  p ió rko w e j T ii l ik a in e n  (H) w y g ra ł 
przez techn k. o. z C zortk iem  (W), 
k tó ry  ju ż  w  1-szym s ta rc iu  złam ał 
kość śródręcza. W  le k k ie j H e ik in -  
nen (H.) n ie  p o t ra f i ł  dać sobie ra -

M o to c y k le  „Grand Prix“  Polski w Poznaru
W niedzie lę  13 bm. rozegrane zo­

staną w  Poznaniu p ierwsze po w o j 
n ie  m otocyklow e „G rand  P r ix “  Pol 
sk i. Do zaw odów zgosiło się 64 czoło 
wy-ch ■ m o tocyk lis tó w  P o lsk i i  16 za 
w o d n ikó w  czeskich z Juhanem  na 
czele, k tó ry  odn iós ł osta tn io w ie le  
try u m fó w  w  im prezach ogólnoeuro 
pe jskich .

W  poszczególnych Kategoriach w y  
s ta rtu je : klasa do 120 cm. —  8 k ie ­
row ców , klasa do 250 ccm —  23, k ia  
aa do 350 ccm  —  26 i  klasa ponad 
350 ccm — 23.

N a jc ie kaw ie j zapow iada się w a lk  
w  k a te g o rii do 350 ccm, gdzie czok 
w i po lscy w yścigow cy M ie loch  Je ­
rz y  i  B ru n  K rzysz to f zm ierzą swe 
s iły  z Juhanem  (CSR).
P R A G A  b ije  Ś ląsk 3:2. w  p iłce  noż 
nej.

K A T O W IC E  (tel. w ł.) Rozegrany 
tu  m iędzynarodow y mecz p iłk a rs k i 
Praga —  Śląsk zakończył się zasłu­
żonym  zw ycięstw em  d ru żyn y  czes­
k ie j w  stosunku 3:2 (2:0.

B ra m k i zdoby li d la  P rag i —  R iegr 
3, a d la  Śląska C ie ś lik  2.

W  k i l k u  w i e r s z a c h

Francja —  Czechosłowacja 4:0 (0:0)
w  m iędzypaństw ow ym  spo tkan iu  pił 
k a rs k im  rozegranym  w  Pradze.

Kraków  —  M or. Ostrawa 5:3 (2:1) 
w  piłce nożnej juniorów. N a bo isku 
„C ra c o v ii“  rozegrano I-sze  m iędzy­
narodowe spo tkan ie  ju n io ró w  w  p ił 
ce nożnej m iędzy  reprezentacjam i 
K ra k o w a  i  M o ra w sk ie j O straw y. 
Mecz zakończył się zw ycięstw em  d ru  
żyny  k ra k c w s k ie j. B ra m k i d la  zw y­
cięzców zdoby li: Radoń —• 3, i  Trzos

—  2, d la  gości G uńka i  Kurecka — 
po 1.

Bieg o puchar K uriera Szczeciń­
skiego. W  d n iu  13 bm . odbędzie się 
w  Szczecinie doroczny bieg o p u ­
cha r „K u r ie ra  Szczecińskiego" na dy 
stansie 5 km . P ie rw szy  odby ł się w  
1946 ja ko  b ieg u liczn y  i  zakończył 
się zw ycięstw em  W irkusa. W  r. 1947 
przeniesiony zosta ł na stadion, gdzie 
zwycięzcą b y ł K ie las  przed W ierk ie  
w iczem  i  W asilew skim .

Przetarg nieograniczony
F ab ryka  Chemiczna „R o k ita 11 w  Brzegu D o lnym  pow. W olow  ogła­

sza prze ta rg  n ieogran iczony na  ro b o ty  budow lano-m ontażowe w  k o ­
t ło w n i w  bud. 24 F a b ry k i, a  toc

a) rozebran ie  żelbetonowych fundam entów  ko tło w ych  f  ekońom i- 
łzerów , w ykonan ie  now ych  fundam entów  pod dw a k o t ły  ,.Famio‘‘  po 
320 m.2 pow. ogrz. ¡X. 40 atm . ciś. rob . w ra z  z  ekonom izeram i i  am bu- 
row an ie  tychże,

b) m ontaż dwóch k o tłó w  „Fam o“  po 320 m2 pow. ogrz. IX 1 40 atm . 
rob. z przegrzewaczam i po 260 m.2 pow. ogrz. i  ekonom izeram i żelbe­
to n o w ym i po 980 m2 pow. ogrz, oraz 2-m a po jedynczym i rusztam i w ę­
d ro w n y m i po 16,3 m 2 pow . użytecznej. K o tłó w  z przegrzewaczam i i  eko­
nom ize ram i dostarczy fab ryka .

P od k ła d k i o fe rtow e, kosztorysy, ry s u n k i S in fo rm a c je  do o trzym a­
n ia  w  D y re k c ji F a b ry k i, pokó j 24.

O fe rty  mogą opiewać bądź na całość robót, bądź ty lk o  na robo ty  
budow lane lu b  montażowe;

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem  w skazującym  rodzaj 
o fe row anych rob ó t należy składać w  k a n c e la r iiF a b ry k i do dn ia  28 czerwca 
b r. g o d z / 11.00. O godz. 11.05 tegoż d n ia  nastąp i kom isy jne  o tw arc ie  
o fe rt. Do o fe rty  na leży dołączyć: a) k w i t  na wpłacone w  B.G .K. W ro ­
c ła w  na R -k  bież. „R o k ity "  n r  20A/61 w a d iu m  1%  su i^y  oferowanej, 
w zg l. l is t  gw a ra n cy jn y  te jże w artośc i, b) U w ie rzy te ln ione  odpisy św ia­
dectw a przem ysłowego i  k a r ty  re je  str. oraz (d la f irm  re jes trow ych ) ak­
tua lnego w yc iągu  z  re je s tru  handl.

„R o k ita “  zastrzega sobie p ra w a  uznan ia  p rze ta rgu  za _ n ieważny 
i  swobodnego w y b o ru  ofe renta  bez obow iązku odszkodowania uczest­
n ik ó w  prze ta rgu .______________________________ ___________  K r .  2389-1

W OJSKO W Y IN S T Y T U T  N A U K O W O -W Y D A W N IC Z Y  
w  Łodzi

ogłasza

pszetarg nieograniczony
na w m ocnien ie  stropu nad pa rte rem  pomieszczenia Z ak ładów  G ra ficz ­

nych  W .I.N.W. we W roc ła w iu  p rzy  u l. R usk ie j 51.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem  „W zm ocnienie s tro ­

pów  nad pa rte rem  pomieszczenia Z akładów  G ra ficznych “  oraz dowo­
d y  w p łacenia wadium  do P K O  kon to  Z ak ładów  G raficznych W .I.N.W . 
V III-2 7 1  w e W roc ław iu , w  wysokości 1%  oferow anej sumy, należy 
złożyć w  b iu rze  Z ak ładów  G ra ficznych W .I.N .W . W rocław  u l. Ruska M 
do dn ia  25.6.1948 r .  godz. 10-ta, po czym  nastąp i kom isy jne  o tw arc ie  
o fe rt. Ślepe kosztorysy i  p la n y  otrzym ać można w  b iu rze  Zakładów  
G ra ficznych  u l  Ruska 51, za zw ro tem  kosztów. Z ak łady  G raficzne 
W .I.N .W . zastrzegają sobie praw o swobodnego w yb o ru  oferenta, un ie ­
w ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn, ja k  rów nież zm iany zakre­
su podanych w  kosztorysie robót.____________________________K r. 2387-1

ZJEDN O C ZEN IE P R ZE M Y S ŁU  SUROWCÓW M IN E R A L N Y C H  
w  Jeleniej Górze ul. 3-go M aja 44

ogłasza

F pszetarg nieograniczony
na przebudowę l i n i i  doprowadzenia energ ii e lektryczne j wysokiego na­
p ięc ia  z 2 K V  na 10 K V  d la  Zakładów  D o lom itu  w  Rędzinach, st. kol.

P isarzow, pow. Kam ienna Góra.
Szczegółowe in fo rm a c je  i  ślepe kosztorysy o trzym ać można w  D y ­

rekc ji Technicznej Z jednoczenia P rzem ysłu Surowców  M ine ra lnych  od 
godz. 8 do 14. I I I  p ię tro  pok. 9. T e rm in  składania o fe rt w  zalakowa­
nych kopertach (bez znaków  firm ow ych ) do d n ia  28 czerwca 1948 r  
godz. 10-tej. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  o godz. l l - t e j .  Z jed ­
noczenie zastrzega sobie praw o un iew ażn ien ia  przetargu bez podania, 
przyczyn i  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań, praw o dowolnego w yb o ru  ofe­
ren ta  oraz praw o uznania, że przetarg n ie  da ł dodatniego w yn iku .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w ad ium  w  wysokości 
1%  sum y kosztorysowej na nasze kon to  n r  266 w  Banku Gospodar­
stwa K ra jow ego O ddzia ł w  Je len ie j Górze. K r. 2388-1

chaotycznie walczącego W asiaka 
(W).

W  średn ie j N issm en (H) poddał 
się w  2-g ie j rundz ie  Kolczyńskiem u, 
będąc p rzed tym  trz y k ro tn ie  na de­
skach do 7-m iu . W  pó łc iężk ie j Toka 
la  (H ) p rzeg ra ł na  p k ty  z Szym urą 
(W), a w  c iężk ie j po 3-rundow yeh 
zapasach Vaelm a (H) pokonał na 
p k ty  Kotkow skiego (W)..

Rewanżowe spotkanie rozegrane 
zostanie 15 bm. o godz. 19 rów nież 
na kortach  L e g ii.

P.T. „S ta ły  C zy te ln ik “  —  Radom.
In fo rm a c ji, o k tó re  Pan prosi, u - 
dzielać n ie  możemy, ponieważ nale 
ży to do kom petencji M in is te rs tw a  
O brony Narodowej.

S ta ły  prenumerator —  Kluczbork.
N ie możemy prze jrzeć a k t spra­

w y  rozw odowej Pana w  Sądzie 
O kręgow ym  w  W arszawie.

W ezwanie Pana do osobistego 
s taw ien ia  się ¡na posiedzenie po jed­
nawcze n ie  jest, j»ak Pan sądzi, 
b iu rokra tyczną , n iepotrzebną szy­
kaną, gdyż tego w ym aga ją  przepisy 
p raw ne i  Sąd inaczej postąpić nie 
może. P rzesłuchanie każdej ze 
stron w  in n y m  Sądzie w  drodze 
pom ocy p ra w n e j n ie  może zastąpić 
p ró by  pojednania, k tó ra  ty lk o  w te ­
d y  m a sens i  cel, gdy oboje m a ł-

Centralne Biuro Obrotu Maszynami
Z A T R U D N I :

k ilku  IN ŻY N IE R Ó W  - M E C H A N IK Ó W , TĘCHNOLOGOW , KONTROLERÓW  
ze znajomością księgowości oraz WYSOCE W Y K W A LIF IK O W A N E  SIŁY  
BIUROW E. Zgłoszenia osobiste lub pisemne: Warszawa, Wspólna 35, m. 14.

_________ K r  2373-1

BIURO KONSTRUKCYJNE ODBUDOWY P. F. 8. J. Nr. 4
poszukuje

IN ŻY N IE R A ^ BUDOW LANEGO, IN Ż Y N IE R Ó W  M EC H A N IK Ó W  ! TE- 
C H N IK O W  M EC H A N IK Ó W  z dłuższą praktyką konstruktorską.

„do„ omówienia. Mieszkanie zapewnione. O ferty  kierować: 
„JE D W A B * Szczecin, A l. Jedności Narodowej N r. 17. K r  2379-0

FABRYKA GLICERYNY w JÓZEFOWIE

2.50Q METRÓW  

O ferty składać do

koio Błonia, województwo warsza wskie, 
zakupi

K W AD R A TO W YC H  P ŁY TE K  POSADZKOW YCH  
rowych z terrakoty lub lastrico.
D yrekc ji Fabryki. K r  2376_0

kolo-

Dyrekcja Państwpgo Monopolu Spirytusowego
posiada w iększą ilość czystych odpadków korkow ych , k tó re  zamierza 
zużytkow ać do p ro d u k c ji ko rkó w  prasowanych ia w ym ia ra ch  m ono­
polowych.

Reflektanci', będący w  możności podjęcia się m asowej p ro d u kc ii 
powyższych ko rk ó w  d la  P.M.S., otrzym ać mogą w sze lk ie  odnośne in ­
fo rm ac je  w  B iu rze  Zaopatrzenia D.P.M.S. w  W arszawie, u l Leszno 
n r  I ,  codziennie w  godz. 10 —  13.
K r .  2380-1 Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego

n  — -------- -- -------------- -------- ----------------- .

Przetarg nieograniczony
Centra la  hand low a P rzem ysłu C hemicznego Pododdzia ł w  O lsztynie 

u l. O rkana róg  Roosevelta ogłasza n ieogran iczony p rze ta rg  na w y k o ­
nan ie  ro b ó t rozb ió rkow ych  i  odbudow y budynku  p rzy  u l M ochnackie­
go n r  12.

O fe rty  w  podw ójnych kopertach, z k tó rych  zewnętrzna zalakowa­
na bez znaków  f irm o w y c h  z napisem: „R obo ty  budow lane Pododdzia­
łu  C.H.P.Ch. w  O lsztyn ie “  należy składać do godz. 12-tej dn ia  20 czerw­
ca b r. w  b iu rze  Pododdzia łu p rzy  u l. O rkana w ra z  z załączonym  k w i­
tem  na wpłacone w a d iu m  w  wysokości 2%  oferow anej k w o ty  na konto 
Centr. H andl. Przem. Chem. w  Nar. B anku P o lsk im  O ddzia ł w  O lsztynie.

O tw arc ie  kom isy jne  o fe rt nastąpi w  dn iu  27 czerwca br. o godz. 
12.30 w  b iu rze  C entr. H andl. Przem. Chem. w  O lsztyn ie  w  obecności 
p rzyb y łych  oferentów .

B liższych in fo rm a c ji oraz ślepy kosztorys można otrzym ać w  w /w  
biurze.

Centr. H andl. Przem. Chem. zastrzega sobie praw o dowolnego w y ­
boru oferenta, oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyny 
i  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań z tego ty tu łu . K r .  2377-1

SANOCKA F A B R Y K A  W AGONÓW  
L, Z IE L E N IE W S K I I  F IT Z N E R  -  G AM PER  

w  Sanoku, ul. Lipińskićgo 91
ogłasza:

przetarg nieograniczony
na

I .  Roboty sto larskie , szklarskie i  m ura rsk ie  p rzy  rem oncie bu­
dynku  adm in istracyjnego.

a) w ykonan ie  ok ien i  d rz w i w raz z okuciem  szt. 73
b) oszklenie ok ien  i  d rzw i m 3 170
c) obm urow an ie  fu try n , ok ien i  'd rzw i szt. 73

I I .  R oboty izo lacyjne p rzy  b u d o w ie  h a li m ontażowej
a) ułożenie p ły t  „Suprem a“  pod dachem na k o n s tru kc ji sta­

low e j o pow ie rzchn i około 6500 m 3.
P odk ładk i o fe rtow e oraz in fo rm ac je  mogą oferenci o trzym ać w  dzia­

le in w estycy jn ym  Zakładu.
O fe rty  należy składać w  podw ójnych zalakowanych kopertach, od­

dz ie ln ie  na każdą grupę rob ó t w  te rm in ie  do 22 czerwca 1948 r., do 
godziny l l - t e j  do D y re k c ji Zakładu, gdzie zostaną w  tym  czasie otwarte .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone na konto nasze w  Na­
rodow ym  B anku P o lsk im  O ddzia ł Jasło, w adium , w  wysokości 2% 
sum y oferowanej. In s ty tu c je  spółdzielcze załączają dowód zabezpie­
czenia bankowego.

Z ak ład  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta bez 
względu na wysokość ofert, podzia łu  robót, oraz un iew ażn ien ia  prze ta r­
gu bez podania powodu, oraz praw a do jak iegoko lw iek  odszkodowania.

K r. 2381-0

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
C entra lny Zarząd Przem ysłu W łókienniczego — B iu ro  Budowy Za- 

dadów  W łókienn iczych w Łodzi — ogłasza przetarg nieograniczony na 
w ykonanie ins ta lac ji ośw ietlenia elektrycznego w domu m ieszkalnym  
orzy ul. K iliń sk ie g o  n r 10 w  B ia ły in s toku  #

Szczegółowe- w a run k i przetargowe, d ru k i o fertow e i in fo rm aę je  moż­
na otrzym ać w  Biurze budowy Zakładów W łókienniczych w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza nr 47 codziennie od dn ia 12 czerwca 1948 r  o iaz w  B iurze 
Państwowych Zakładów Przem ysłu W ełnianego n r 34 w  B ia łym stoku 
orzy u l Augustow skie j n r  6.

O fe rty  nadsyłać do b iu ra  Państwowych Zakładów  Przem ysłu W eł­
nianego w  B ia łym stoku, ul. Augustowska n r 6 do dn ia 22 czerwca br. 
do godz. 10 tej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  22 czerwca br. o godz. 10-tej m in. 15

obecność sędziego. Być może, ^  
w  Pana w yp ad ku  próba po!e -*> 
n ia  jest z  góry skazana na niep0
wodzenie (tak  w y n ik a  z tonu g. 
na lis tu ), jednakże prawo, w  1 }
resie obrony trw a łośc i związku 
żeńskiego, bezwzględnie 
przeprowadzen ia ta k ie j próby. _ 
jest to byn a jm n ie j przepis 
w y , bo n ie raz już w  praktyce z 
rża ło  się, że powaśnieni rn a łż o n ^  
w ie, pod w p ływ e m  persw azji „  
dziego, godz ili się i  rezygno'w' 
z rozwodu. . -e.

M uszę też Pana ostrzec, że ) 
że li się Pan n ie  staw i na p ie rws^
posiedzenie sądowe, wyznaczone 
m eryto ryczne  rozpoznanie _ spr^  ‘ 
a lbo za Pana n ie  stawi się aCł 
ka t, to  sprawa zostanie umorzo 

Jak  sądzę z Pana lis tu , to 
w a  w ca le  n ie  jest taka prosta,
się P anu w yda je . Skoro Pan op«'
śc ił żonę, a n ie  ona Pana, to 
skanie przez Pana jako^ 
w  spraw ie  rozw odu z w in y  z 
n ie  będzie ła tw e , skoro żona 
dzie się bron ić . Najlepszą 
by łob y  porozum ien ie się z żon4 
w n ies ien ie  o rozw ód na 
w niosek. Jeże li porozum ienie ^  
z żoną n ie  jes t m ożliwe, radź? . 
stanow ić adw okata  w  W arszaw , 

Co do drugiego py tan ia : W ) • 
sposób odebrać nazw isko e y o . . .

1928,
__ odp^

żony, urodzonem u w  r . 
rego Pan n ie  jest ojcem
w iedź jest jasna, choć może Pf . 
k ra  d la  Pana. N ie  m a na to  za 
nego sposobu. Należało to  PrzeP 
w adzić na tychm ias t po  urodzę _ 
się dziecka. Skoro P an wówC ^  
dopuścił do spisania m e tryk i 
Pana nazw isko, to  teraz ju ż  jest 
późno. Proszę przeczytać moje 
ty k u ły  w  „Rzeczypospolite j“  z 
10.11, 16.11, 19.11, 28.11,
1947 i  4.1.1948. Znajdzie  Pan 
szczegółowe om ów ienie interesu! 
cych Pana kw e s tii.

< K A Z IM IE R Z  L  IP lS S W

dn-
' 2.12,

tai»

FA B R YK A
c h e m ic z n o -f a r m a c e u t y c z n a

„ P o l p h a r m a “
W  STAROGARDZIE  

przy ul. Kościuszki 24/2*

ztal'
przyjmie od zaraz:
2 chemików z wyższym wykszj  ̂
ceniem, 2 chemików techników 
praktyką ruchu. Podania wraz z .0^  
pisami świadectw należy zto iy c , 
biurze personalnym pod wyżej,„Lj 
danym adresem. K r  23'

W E Ł N Y
J E D W A B I ^

P O L E C A  *  Kr 23Z°
Hurtownia Włókienniczy 
„MODNE TKANIN*
ŁÓDŹ ,  PIOTRKOWSKA N*

Majster
na czekoladę potrzebny. Fal’f/Jo, 
FUCUS — do dyr. techniczne*. t 
godz. 9 — 12, ul. Topiel 12. K r. 2*'

Książka dla młodzieży 
MARII KANN

-PILOT GOTÓW8» ]

C e n a  z l .  I O O . —

OGŁOSZENIA DRÓB
HANDLO W E____________ __

Kazeinę podpuszczkową spri f r 5° 
pilnie. Warszawa, Narbutta 1 oglóJ 
m. 18. ___

P R A C A  Z A O F IA R O W A N Ą

Potrzebna p ie lęgn ia rka do alp r!,ei»' 
to r iu m  Państw. Z jedn. Zakł- ¡gpla 
Pończ Nr, 2. W arunk i do orno j j&  
w  W ydz Personalnym, Łódź^
w o tk i 163/5.

-kzeuzfuspoi.it » 
i DZIENNIK GOSPODA

R E D A K C J A : W arszaw a, ul. “j  d Ęg  
kow ska 3'5 T e le fony : 87-682. r j flk c1 
snndarcze j: 88-717 S ekretarz P.

Drzv1mu1e od 11 do 
ADM INISTRA« 
szyńskiesro 16, tei 987-112
strae ia  czynna w eodz o0\<\ 

w sobotę od godz. 9 "R t/da 
W Y D A W C A : Spółdzielnia Vv
cza „C zy te ln ik ". Warszawa.

szyńskieso 14.

K r i 2351-0 B-53419


